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Drodzy 
Towarzysze
Kolejarze!

W związku z zajęciem przez 
poznański Okręg PKP pierw­
szego miejsca we współzawod­
nictwie pracy za 1965 r. między 
poszczególnymi okręgami, prze 
syłamy wszystkim kolejarzom 
i pracownikom PKP Okręgu 
poznańskiego gorące pozdro­
wienia i gratulacje.

W wyróżnieniu przez władzę 
ludową miasta Poznania i Zie- 
mi wielkopolskiej najwyższym 
odznaczeniem — Orderem Bu­
downiczych Polski Ludowej, 
kolejarze okręgu poznańskiego 
mają swój wybitny wkład.

Świadczy o tym patriotycz­
na, społeczna postawa pracow 
ników PKP, której zawdzię­
czamy przedterminowe wyko­
nanie przez Was ubiegłego pla­
nu 5-letniego, przedterminowe 
zelektryfikowanie linii Poznań 
— Kutno i szeroki rozwój współ 
zawodnictwa pracy, jakim ko­
lejarze nasi czczą 1000-lecie 
państwa Polskiego.

Przykładną dyscypliną i o- 
fiarnością, wysoką kulturą i 
gospodarnością swej pracy zdo 
byliście nie tylko uznanie 
swych przełożonych, ale rów­
nież szacunek społeczeństwa 
poznania i Wielkopolski, wy­
soko ceniącego Wasz kolejar­
ski trud.

W imieniu Komitetu Woje­
wódzkiego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, skła 
damy wszystkim kolejarzom i 
pracownikom PKP w Pozna­
niu i Wielkopolsce — serdecz­
ne podziękowania za odpowie­
dzialną pracę. Życzymy Wam 
i Waszym rodzinom szczęścia 
i zadowolenia w życiu osobi­
stym. Wyrażamy przekonanie, 
że również w bieżącej 5-latce 
kolejarze okręgu poznańskiego 
nie zawiodą pokładanego w 
nich społecznego zaufania.

egzekutywa komitetu
WOJEWÓDZKIEGO PZPR 

W POZNANIU
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Zakończenie dyskusji 
o sprawach inwestycji

Drugi dzień obrad V8 Plenum KC

We wtorek zakończyło się w Warszawie VI plenarne po­
siedzenie Komitetu Centralnego PZPR. Tematem obrad ple­
num były główne kierunki usprawnienia procesu inwesty­
cyjnego.

Jak już wielokrotnie informowaliśmy, na apel załogi 
HCP w sprawie podejmowania czynów dla uczczenia Ty­
siąclecia Państwa Polskiego i Święta 1 Maja odpowiedzia­
ły niemal wszystkie zakłady pracy, instytucje, organizacje 
społeczne, załogi państwowych gospodarstw rolnych, spół­
dzielcy i rolnicy indywidualni. Ciągle jeszcze do naszej re-

Jak podaje Agencja TASS, 
radziecki minister spraw za­
granicznych Andriej Gromy- 
ko spotkał się w środę w Wa­
tykanie z papieżem Pawłem 
VI. Była to kontynuacja roz­
mowy, jaką przeprowadzili 
Gromyko i Paweł VI w pa­
ździerniku ub. r. w czasie XX 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, gdy papież odwiedził no­
wojorską siedzibę ONZ.

W rozmowie środowej uczest 
niczyli także ambasador ZSRR 
we Włoszech S. P. Kozyriew i 
i watykański sekretarz stanu 
A. Cicognani.

Rzymski korespondent TASS 
dowiaduje się, że w rozmo­
wie poruszono sprawy doty­
czące wspólnych starań naro­
dów w walce o niedopuszcze­
nie do wojny i w obronie po 
koju, niezależnie od różnią 
światopoglądowych i religij­
nych.

Po zakończeniu wizyty ra­
dziecki minister spraw zagra­
nicznych Andriej Gromyko 
odleciał w środę po południu 
do Moskwy. (PAP)

dakcji napływają meldunki
60 zakładów pracy objętych 

działalnością Związku Zawodo 
wego Pracowników Budowni­
ctwa i PMB, podjęło zobowią­
zania z okazji Tysiąclecia Pań 
stwa Polskiego, Święta 1 Ma­
ja i Dnia Budowlanych, który 
w tym roku przypada 8 ma­
ja. Dotyczą one w większości 
przyspieszenia oddania do u-

o podjętych zobowiązaniach, 
żytku budowanych obiektóóz, 
wykonania ponadplanowej pro 
dukcji oraz oszczędności ma­
teriałowych.

Załoga budowy Huty Alu­
minium w Koninie zobowiąza 
ła się uruchomić przedtermi­
nowo obiekt dnia 22 lipca, a 
załoga Poznańskiego Przedsię 
biorstwa Budowlanego nr 2 

" — oddać do użytku wszystkie 
zaplanowane na rok 1966 bu­
dynki mieszkalne przed 1 
grudnia br. Na budowie Od­
lewni Żeliwa w Śremie posta­
nowiono przekroczyć zadania 
II kwartału o 4 proc, w pro­
dukcji podstawowej, stanowią 
cej wartość 200.000 zł i prze­
kroczyć zadania w produkcji 
pomocniczej o 83000 zł (budo­
wę prowadzi Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Przemysłowego). Zobowią 
zania produkcyjne dotyczące 
oszczędności materiałowej pod 
jęły m. in.: załoga Poznańskie 
go Przedsiębiorstwa Budowla 
nego nr 4 oraz załoga Warszta 
tów Mechanicznych PPBP.

(ad)

Obrady EKG w Genewie
Obradująca w Genewie XXI 

sesja Europejskiej Komisji Go 
spodarczej (EKG) przystąpiła 
w dniu 25 bm. do dyskusji nad 
sytuacją gospodarczą Europy.

W dyskusji wystąpił m. in. 
przewodniczący delegacji pol­
skiej, wiceminister spraw za­
granicznych, Józef Winiewicz.

PAPW drugim dniu obrad głos nej Górze — Tadeusz Wieczo- 
w dyskusji zabierali: wicemin. rek, dyrektor Zjednoczenia 
rolnictwa — Władysław Ko- Ceramiki Budowlanej — Jan 
peć, I sekretarz KW w Zielo- Parol, sekretarz warszawskie­

go KW — Henryk Szafrański, 
dyrektor Banku Inwestycyjne­
go — Janusz Anuszewski, 
przewodniczący ZG Zw. Zaw. 
Prac. Budownictwa i Przem. 
Mat. Budowlanych — Feliks 
Papierniak, dyrektor Biura Stu 
diów i Projektów Typowych 
Budownictwa Przemysłów. — 
Jerzy Kawecki, sekretarz KW 
we Wrocławiu — Ludwik 
Drożdż, dyrektor Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Robót Elek­
trycznych „Elektromontaż” — 
Stanisław Pluciński, I sekre­
tarz KW w Olsztynie — Sta­
nisław Tomaszewski, dyrektor 
Instytutu Techniki Budowla­
nej — Aleksander Wolski, wi­
ceminister przemysłu chemicz 
nego — Bronisław Taban, pre­
zes SARP — Henryk Buszko, 
I Sekretarz KP w Puławach 
— Zygmunt Zarychta, zastęp­
ca przewodniczącego Prezy­
dium WRN w Rzeszowie — 
Józef Rak, sekretarz KW w 
Bydgoszczy — Tadeusz Lud­
wikowski, sekretarz KP w Ko­
źlu — Stanisław Sikora, I se­
kretarz KW w Białymstoku — 
Arkadiusz Łaszewicz. dyrektor 
„Prozametu” — Wiesław Jure­
wicz, min. budownictwa i prze 
mysłu mat. budowlanych — 
Marian Olewiński.

Delegacja Albanii 
udała się do ChRL
Jak donoszą z Tirany, na za­

proszenie KC KPCh i rządu 
ChRL, z Tirany do Chin udała 
się z wizytą albańska delega­
cja partyjno-rządowa, na któ­
rej czele stoi Mehmet Shehu, 
członek Biura Politycznego KC 
Albańskiej Partii Pracy i prze­
wodniczący Rady Ministrów 
Albanii. (PAP)

Sztandary za współzawodnictwo 
dla drogowców Poznania i Gniezna

W auli Uniwersytetu im. A. Mickiewicza odbyła się wczo­
raj uroczysta akademia z okazji Dnia Transportowca i Dro­
gowca. Na akademię przybyli m. in. wiceminister komuni­
kacji — W. Szablewski i przewodniczący Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Transportowców i Drogowców — M. 
Grad. Referat okolicznościowy wygłosił dyrektor Wojewódz­
kiego Zarządu Dróg Publicznych — E. Kwiatkowski.

*
Kolejarze węzła i okręgu lesz­

czyńskiego jedni z pierwszych od 
powiedzieli na apel cegielszcza- 
ków, podejmując wartościowe czy 
ny produkcyjne i społeczne. Za­
łogi jednostek podległych admini­
stracji Oddziału Służby Ruchowo- 
Handlowej przepracują społecznie 
blisko 12.000 godzin (wartość po-
nad 112 tys. zł).

Bogaty program
Dni Oświaty, Książki i Prasy 

w Wielkopolsce
Tegoroczne Dni Oświaty, Książki i Prasy w Wielkopolsce 

odbywają się tradycyjnie pod patronatem Wielkopolskiego 
Towarzystwa Kulturalnego. Składają się na nie imprezy 
centralne i terenowe, wystawy, spotkania i odczyty oraz 
otwarcia nowych obiektów kulturalno-oświatowych.

Inauguracja Dni odbędzie 
się 2 maja w Kaliszu i będzie 
połączona z otwarciem III 
Wielkopolskiego Festiwalu

Europejskie 
wojaże U Thanta

,We wtorek przybył z 11- 
dniową wizytą do Europy se­
kretarz generalny ONZ, U 
Thant. Weźmie on udział w do 
rocznym posiedzeniu koordy­
nacyjnego komitetu administra 
cyjnego instytucji wyspecjali­
zowanych ONZ, który zbiera 
się w Londynie. W stolicy W. 
Brytanii U Thant przeprowa- 
dzi również rozmowy z premie 
rem Wilsonem na temat pro- 
niemu wietnamskiego i rode- 
zyjskiego.

Wystąpienie Ho Chi Minha 
przed parlamentem DRW

’?Tąród nasz bardzo miłuje 
,j> ale prawdziwy pokój 

™oże panować tylko przy ist- 
“leniu prawdziwej niezawisło- 
ci i wolności. Naród wietnarń- 
ki ■— to bohaterski naród; je- 
tesmy zdecydowani walczyć 
z do całkowitego zwycięstwa, 
ty osiągnąć prawdziwy po- 
oj> niezawisłość i wolność” •— 

oswladczył prezydent DRW, 
0 Chi Minh, w przemówieniu 
ygłoszonym na III sesji Zgro 

Rdzenia Narodowego DRW7.
-.Jeszcze raz oświadczamy 

Prezydentowi Johnsonowi — 
g?dkreślił Ho Chi Minh — je- 
- , rzeczywiście pragną 
Płd°^U’ Powinny wycofać z 

Wietnamu swoje wojska
$z w°js^a swych satelitów, 

u? agresywnej wojnv
•-żfcwł » Wietnamie. Problem 

nie n°czenia Wietnamu zosta- 
na^Zozs^rzygniety przez sam 
r wietnamski bez inge- 
ślnn31 Z zewnątrz, jak to okre-

Kulturalnego oraz VI Kali­
skich Spotkań Teatralnych.

Wśród ważniejszych central­
nych imprez Dni należy wy­
mienić Dzień Działacza Kul­
tury w dniu 14 maja (wspólny 
dla Poznania i województwa), 
otwarcie wystawy „Ze skarb­
ca postępowej myśli polskiej” 
(3. V.), otwarcie wystawy „Zy­
cie i dzieło Henryka Sienkie­
wicza” (14. V.), wielkie kier­
masze książek połączone ze 
spotkaniami autorskimi. No­
wością tegorocznych Dni będą 
kulturalne sejmiki gromadz­
kie, powiatowe i dzielnicowe 
poprzedzające Kongres Kultu­
ry Polskiej. Zakończy je sej­
mik wojewódzki, który m. in. 
wybierze 82 delegatów Wiel­
kopolski na kongres. Żakow­
skie Igry Poznańskie (7—8.W.). 
imprezy Dni Twojej Dzielnicy, 
imprezy Festiwalu Kultural­
nego Żwiązków Zawodowych 
i Święto Młodzieży Szkolnej — 
oto inne ważniejsze wydarze­
nia tegorocznych Dni.

W maju nastąpi otwarcie o- 
siedlowego domu kultury na 
Dębcu w Poznaniu, wiejskiego 
domu kultury w Obrze, pow. 
Wolsztyn, kina społecznego w 
Żdżarach, pow. Konin oraz 
kilkunastu nowych kluboka­
wiarni „Ruchu” i Gminnych 
Spółdzielni. Sieć bibliotek 
wzbogaci się także o kilka no­
wych placówek a Gniezno o- 
trzyma kino letnie w amfitea­
trze. (ms)

Podsumowania dyskusji do­
konał członek Biura Politycz­
nego — Eugeniusz Szyr.

Plenum przyjęło uchwałę w 
sprawie głównych kierunków 
usprawnienia procesu inwesty 
cyjnego w łatach 1966—70.

Na zakończenie obrad prze­
mówienie wygłosił I sekretarz 
KC PZPR — Władysław Go­
mułka.

słonenia u zostelo w porozumie- 
ach genewskich”. (PAP)

Wywiad Sekou Toure 
dla „Unity"

W wywiadzie udzielonym spe­
cjalnemu wysłannikowi włoskiego 
dziennika „Unita” prezydent 
Gwinei, Sekou Toure stwierdził, 
iż ostatnie przewroty w krajach 
afrykańskich były wyraźnie in­
spirowane z zagranicy i wszystkie 
miały charakter reakcyjny. Pre­
zydent Gwipei potępił wszelkie 
zamachy stanu dokonywane przez 
mniejszość i nie odpowiadające 
woli ludu. (PA?)

W województwie działa 8 
przedsiębiorstw zajmujących 
się sprawami dróg i transpor­
tu. Wszystkie przekroczyły za­
dania gospodarcze planowane 
na rok 1965, wypracowały wyż

Zlamla
iolmeT&hiek moąll

We

ótańaóu/ 
óląbklek

wtorek, 26 kwietnia, obyły
się w Budziszynie i Berlinie uro­
czystości pobrania ziemi z miejsc, 
na których polegli żołnierze pol­
scy z jednostek 2 Armii Wojska 
Polskiego, walczących z armią hi­
tlerowską. Ziemia la zostanie 
przewieziona do Katowic pod 
pomnik powstańców śląskich. Na 
zdjęciu oficerowie armii NRD 
niosą urnę z ziemią, pobraną z 
cmentarza Berlin—Schoenholfz, 
na którym spoczywają żołnierze
polscy i radzieccy polegli w 

walce o Berlin.
CAF — Interfoto

szą akumulację, rozszerzyły 
zakres wykonywanych usług, 
poprawiono również wskaźni­
ki techniczno-ekonomiczne. W 
roku ubiegłym oddano m. in. 
do użytku nowy Dworzec Au­
tobusowy w Poznaniu oraz 
rozpoczęto budowę zajezdni w 
Ostrowie. Na uwagę zasługuje 
bezpośredni udział w produk­
cji eksportowej Wielkopol­
skich Zakładów Naprawy Sa­
mochodów i pośredni, jako ko­
operanta, Kaliskiej Odlewni 
Części Samochodowych. W pro 
dukcji usługowej PKS notuje 
stały rozwój przewozów pra­
cowniczych, co w rezultacie 
jest bardzo korzystne dla sa­
mej produkcji poszczególnych 
zakładów pracy. W drogownic 
twie zaobserwowano dalszą po 
prawę stanu dróg lokalnych.

Wartość społecznych czynów 
drogowych wykonanych w roku 
1965 wynosi 272 min. zł, tj. 127 
proc, wartości planowanej. Coraz 
lepsze wyniki przynosi współza­
wodnictwo, którego inicjatorem 
jest Związek Zawodowy Trans­
portowców i Drogowców. Z oka­
zji Tysiąclecia Państwa Polskie­
go, Dnia Transportowca i Dro­
gowca oraz 1 Maja załogi pod­
jęły 293 zobowiązania o warto­
ści około 14,5 min. zł.

Podczas akademii wręczono 
Sztandary Przechodnie Mini­
stra Komunikacji i Zarządu 
Głównego ZZTiD za efekty 
produkcyjne: Poznańskiemu 
Przedsiębiorstwu Robót Dro­
gowych oraz Rejonowi Eks­
ploatacji Dróg Publicznych w 
Gnieźnie. Ponadto szereg pra­
cowników otrzymało złote i 
srebrne odznaki związkowe.

W części artystycznej wystą 
pili artyści operetki poznań­
skiej. (ad)

Delegacja rad narodowych 
opuściła Moskwę

W środę opuściła Moskwę odla­
tując do Warszawy delegacja dzia­
łaczy rad narodowych, na której 
czele stał wiceprezes Rady Mini­
strów PRL, Z. Nowak. (PAP)'

„Mołnia-1“ funkcjonuje 
bez zakłóceń

. Trzeci radziecki satelita komu­
nikacyjny „Mołnia-1” umieszczo­
ny w poniedziałek na wysokiej 
orbicie eliptycznej, zaczął we 
wtorek pośredniczyć w łączności 
radiowej i telewizyjnej między 
Moskwą i radzieckim Dalekim 
Wschodem. (PAP)

budowie sali 
pracowników

I, przeważnie przy 
widowiskowej 156

Służby Drogowej,
oprócz wykonania ponad plan re 

Dokończenie na str. 2

j Od dzisiaj 
j na łamach „GIosu“

— reportaż dokumentalny 
Macieja Siejaka 

pod tyt

j Od „Odry do laby"
Jest to reportaż dokumen 

:■ talny o ostatnim odcinku 
•i szlaku zwycięstwa 1 armii 

WP, od sforsowania Odry 
[ do wyjścia nad Łabą. Wie- 
' le miejsca autor poświęca 
I walkom I dywizji piechoty 
i im. T. Kościuszki, która 
I brała udział w pełnych na- 
| pięcia, dramatycznych i wy 
: magających niezwykłego po 
i święcenia walkach o zdoby­

cie Berlina.
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Plenum KC Partii Włoch
W środę rozpoczęło się Plenum 

KC Włoskiej Partii Komunistycz­
nej. Omówi ono sprawę stosun­
ków między siłami włoskiej lewi­
cy demokratycznej, a także zna­
czenie i rezultaty XXIII Zjazdu 
KPZR.

Pamiętniki kanclerza
Były kanclerz NRF — Konrad 

Adenauer, po miesięcznym poby­
cie w miejscowości wypoczynko­
wej Cadenabbia nad Jeziorem Co­
mo, powrócił do Bonn. W czasie 
tego urlopu, pracował on nad dru 
gim tomem swych pamiętników.

Strajk prasowy
Nowa korporacja prasowa — 

„World Journal Tribune” nie 
może dotychczas wydać dzienni­
ka. Strajkują pracownicy praso­
wi, protestujący przeciwko groź­
bie zwolnienia ok. dwóch tysięcy 
składaczy, drukarzy, techników 
łączności i reporterów.

Święto narodowe Togo
Republika Togo obchodziła w 

środę swe święto narodowe, szó­
stą rocznicę proklamowania nie­
zawisłości. w stolicy tego kraju 
Lotne, odbyła się z tej okazji pa­
rada wojskowa i pochód ludno­
ści-.

Nowe zegarki
Fabryka zegarków Ruhla zaczy­

na wprowadzać automatyzację w 
coraz szerszym zakresie, co po­
zwoli na wzrost produkcji. W br. 
zostaną wyprodukowane 2 milio­
ny damskich i męskich zegarków 
bez kamićni, i po raz pierwszy 
wejdą do produkcji damskie spor 

I towe zegarki z kalendarzykami.



Trząblanla złami uf TabzklanGia

We wtorek, 26 bm., o godz. 5.23 
czasu lokalnego zanotowano w 
Taszkiencie trzęsienie ziemi o sile 
7,5 stopnia. Wiele domów w mie­
ście uległo zniszczeniu, zwłasz­
cza ze starego budownictwa. 
Trzęsienie ziemi zniszczyło także 
kilka szpitali, szkół oraz poważ­
nie uszkodziło dwie fabryki. 
Władze miejscowe podjęły ener 
giczne kroki w celu likwidacji 
skutków kataklizmu. Ranni, w licz 
bie ok. 150 zostali umieszczeni 
w szpitalach. Zanotowano 4 
śmiertelne ofiary katastrofy. Znisz 
czeniu uległo również szereg za 
bytków miasta. Na zdjęciu: za­
sypany gruzami chodnik ulicy 
Leningradzkiej w Taszkiencie po 

silnym trzęsieniu ziemi.
CAF — Interfoto

Atrakcje turystyczne 
w Bułgarii

W środę, w siedzibie Bułgar 
skiego Ośrodka Kultury w 
Warszawie, odbyło się spotka­
nie z dziennikarzami. Dotyczy 
ło ono nadchodzącego sezonu 
turystycznego w Bułgarii.

Dużą atrakcją dla turystów 
będą nowe oryginalne restau­
racje, jak np. zakotwiczony na 
Słonecznym Brzegu dawny sta 
tek. którego ładownie zamie­
niono na bar, dolny pokład na 
restaurację, a górny na ka­
wiarnię. Również w Słonecz­
nym Brzegu powstanie osiedle 
rybackie ,^)cho Wieków”, a w 
osiedlu — Winnicy, w 20 ukry 
tych wśród winorośli szała­
sach, serwowane będą orygi­
nalne bułgarskie potrawy i na 
poje.

W nadchodzącym sezonie u- 
ruchomione zostaną 24 nowe 
campingi, których liczba na te 
renie całej Bułgarii wyniesie 
74.

Turyści polscy, którzy wy- 
biorą się w tym roku do Buł­
garii (w ub. roku było ich 23 
tys.) mają do swej dyspozycji 
kwatery prywatne w Sofii, 
Płowdiwie, Tyrnowie, Warnie 
Burgasie. Bałczyku i Sezopo- 
lu. (PAP)

HI Ses»a Copredahi

Zakończenie
debaty generalnej

Zakończona we wtorek po południu de­
bata generalna nad projektem trakta­

tu o denuklearyzacji Ameryki Łaciń­
skiej wykazała, że istnieją dwie zasadniczo 
różne koncepcje utworzenia w tym regionie 
strefy bezatomowej: jedna meksykańska po­
pierana przez większość państw biorących u- 
dział w trzeciej sesji Copredalu, a głosząca że 
strefę taką utworzą państwa, które podpiszą 
i ratyfikują traktat — druga zaś argentyń- 
sko-brazylijsko-wenezuelska żądająca podpi­
su i ratyfikacji wszystkich bez wyjątku mo­
carstw atomowych. / ‘

Równocześnie jednak zaznaczyły się różni­
ce w stanowiskach Argentyny, Brazylii i We­
nezueli. Okazało się, że najbardziej twarde

Nadal napływają 
zobowiązania
Dokończenie ze str. 1

montu tor.ń 26 km i innych zobo­
wiązań produkcyjnych, poświęci 
240. dni na pomoc przy budowie 
świetlicy ZZK i ośrodka wczaso­
wego PKP w Boszkowie. Podob­
nie postąpią pracownicy trakcji 
(11.000 godzin prac społecznych). 
Załogi podległych jednostek linio­
wych Oddziału Zabezpieczenia 
Ruchu i Łączności w Lesznie pod 
jęły zobowiązania produkcyjne i 
czyny społeczne wartości przeszło 
70.000 zł. Podobnie cenne zobowią­
zania zgłosili pracownicy: wago- 
nowni, warsztatów usługowych w 
Lesznie, Kościanie i Wolsztynie 
oraz personel Obwodowej Przy­
chodni Lekarskiej PKP w Lesznie.

(R.)

Członkowie Związku Mło­
dzieży Wiejskiej powiatu ple- 
szewskiego dla uczczenia Ty­
siąclecia i Święta 1 Maja pod­
jęli czyny społeczne wartości 
715000 zł, m. in. przy budowie 
dróg lokalnych, świetlic wiej­
skich. szkół, boisk sportowych 
itp. (Iki)

Couve de Murville 
w Rumunii

Premier Rumunii I. G. Mau­
rer przyjął w środę ministra 
spraw zagranicznych Francji 
Couve de Murville’a, który 
przebywa w Rumunii z wizytą 
oficjalną.

Maurer wydał przyjęcie na 
cześć gościa francuskiego.

PAP

„Fanton” spadł 
do morza

Myśliwiec bombardujący ame­
rykańskich sił powietrznych 
„F-4b”, — „Fanton” z bazy Iwa- 
kuni w Japonii zachodniej w śro­
dę rano runął do zatoki hiroszim- 
skiej. Obaj lotnicy katapultowali 
się. Jednego z nich zabrał japoń­
ski kuter policyjny. Los drugiego 
lotnika jest nieznany.

Sekretarz generalny 
SEAIO w Europie

Do Lpndynu przybył z 3- 
dniową wizytą sekretarz gene­
ralny paktu wojskowego 
Azji południowo-wschodniej 
(SEATO) J. Vargas. Poprzed­
nio złożył wizytę w Paryżu. 
Przedmiotem rozmów w obu 
stolicach była sprawa wzmo­
żenia działalności SEATO.

2,5 miliarda dolarów zadłużenia 
Indonezji wobec zagranicy

Rząd indonezyjski — jak donosi radio Djakarta, wydał w 
środę, 27 bm. grupie chińskich ekspertów polecenie opusz­
czenia kraju. Zarządzenie to dotyczy specjalistów z dziedzi­
ny włókiennictwa, którzy byli zatrudnieni w państwowej 
przędzalni w miejscowości Bandjaran. Jest to pierwszy tego 
rodzaju wypadek po wydarzeniach z października ub. roku. 
W fabryce w Bandjaran zatrudnionych jest 12 ekspertów 
ChRL.

Dyrektor Instytutu Badań 
Ekonomicznych przy uniwersy 
tecie w Djakarcie dr Ali War- 
dhana zakomunikował, że za­
dłużenie Indonezji wobec za­
granicy sięga kwoty prawie 
2,5 miliarda dolarów, z tego 
175 milionów dolarów stano­
wią pożyczki krótkotermino­
we. Gdyby za pożyczone pie­
niądze Indonezja zakupiła ryż, 
to starczyłoby to na pokrycie 
zapotrzebowania wewnętrz­
nego na ten artykuł na okres 
15 lat. Do głównych państw, 
które udzieliły Indonezji kre­
dytu należą w kolejności: 
Związek Radziecki, Stany Zjed 
noczone, Japonia, Niemcy za­
chodnie, ChRL.

Indonezyjska Agencja Prasowa 
Antara donosi o demonstracjach 
antychińskich na wyspie Bali. 10 
tys. osób brało udział w jednej z 
demonstracji w Pasar (główne mia 
sto Bali) domagając się zamknię­
cia szkoły chińskiej i wydalenia 
urzędników chińskich z tego mia­
sta.

Węgry przed sezonem
turystycznym

w 
bież.

pierwszym kwartale roku 
przybyło na Węgry 119 tys.

obcokrajowców, z tego 95 tys. 
osób z krajów zaprzyjaźnionych. 
Jest to o 60 proc, więcej aniżeli 
w analogicznym okresie roku 
ubiegłego. W przewidywaniu du­
żego ruchu turystycznego wydano 
zarządzenia umożliwiające już 
obecnie przekraczanie granicy 
państwowej WRL przez całą dobę 
w 14 przejściach granicznych, któ­
re również na miejscu wydają 
wizy. Ostatnio oddano do użytku 
nowy hotel „Sport” w Budapesz­
cie, a w maju uruchomiony zo­
stanie nowoczesny hotel „Euro­
pa” w miejscowości Siofok. Cam­
pingi węgierskie są obecnie w sta 
nie pomieścić jednocześnie 53 tys. 
gości. (PAP)

Doradca Wilsona 
w Salisbury

Doradca premiera Wilsona 
do spraw polityki zagranicz­
nej Oliver Wright przybył w 
środę do Salisbury po raz dru 
gi w ciągu tygodnia. Ma on 
ponownie konferować z bry­
tyjskim gubernatorem Rodezji 
Gibbsem, którego, jak wiado­
mo, nie uznaje rząd Smitha, 
jak również z szefem misji 
brytyjskiej w Salisbury J. 
Henningsem. Nie wiadomo, 
czy będzie on rozmawiał z kim 
kolwiek z członków rządu ro- 
dezyjskiego. (PAP)

stanowisko zajmuje Argentyna, która żąda 
uwzględnienia aspektów kolektywnego bez­
pieczeństwa, regionu latynoamerykańskiego, 
całej zachodniej hemisfery i całego świata i 
to jako warunku sine qua non. Wenezuela z 
kolei upiera się. że traktat musi objąć Kubę. 
Natomiast Brazylia zajęła w ostatnim dniu 
stanowisko bardziej ugodowe i wspólnie z Ko 
lumbią zgłosiła uzupełniony szeregiem popra­
wek nowy projekt traktatu. Pozwoliło to na 
osiągnięcie porozumienia i obecnie podkomi­
sje przystąpią do pracy biorąc za podstawę 
oba projekty/traktatu, a więc projekt robo­
czy oparty w zasadzie na ideach Meksyku 
oraz projekt brazylijsko-kolumbijski. Meksy 
kańska delegacja zachowuje nadal uparty op­
tymizm w przekonaniu, że jej koncepcja jest 
bardziej realistyczna i że poza tym istnieje 
formalna możliwość uznania nawet najbar­
dziej maksymalnych żądań.

Bez względu na słuszność tych czy innych 
przewidywań warto podkreślić, że w sporach 
które się toczyły w debacie generalnej bar­
dzo poważne echo znajdowały spory toczące 
się w Genewie nad problemem nierozprze­
strzeniania broni atomowych przy czym wie­
lu mówców powracało do polskiej koncepcji 
wyjściowej Planu Rapackiego.

IX Tydzień
Ziem Zachodnich i Północnych

Tegoroczny IX z kolei Tydzień Ziem Zachodnich i Pół­
nocnych, organizowany przez Towarzystwo Rozwoju Ziem 
Zachodnich, obchodzony będzie w całym kraju w dniach 8 
—15 maja.
Obchody Tygodnia zainauguro­

wane zostaną w dniu 6 maja po­
siedzeniem Rady Naczelnej TRZZ 
w Zielonej Górze.

Korespondent Reutera donosi, 
że we wtorek w stolicy Indonezji 
zorganizowano także 
cje przed gmachem 

demonstra- 
radzieckiej

służby informacyjnej. Gmach ten 
był wyjątkowo silnie strzeżony, a 
demonstrujących studentów ostrze 
żono, że policja ma rozkaz zapo­
bieżenia jakimkolwiek zajściom.

PAP

Na marginesie obrad

Rada Naczelna ZHP 
w Wielkopolsce

Przed dwoma dniami rozpoczęło się w Poznaniu posiedze­
nie Rady Naczelnej ZHP, w którym uczestniczą m. in. za­
stępcy naczelnika Głównej Kwatery ZHP: St. Bogdanowicz 
i J. Majka. Tematem obrad jest praca organizacji harcer­
skiej na wsi. O wyborze tego tematu zadecydował fakt iż 
aktualnie ponad 50 proc, harcerzy — to członkowie organi­
zacji wiejskich.
Na miejsce obrad wyznaczo­

no Poznań, ponieważ Chorą­
giew Wielkopolska ma szcze­
gólne doświadczenie w pracy 
z młodzieżą wiejską i może 
służyć organizacji bogatymi 
doświadczeniami i dobrymi 
przykładami. Po wizytacji 
wielu szczepów i drużyn w po­
wiatach: Poznań, Kalisz,
Września, Gniezno i Nowy To­
myśl — członkowie Rady Na­
czelnej obradują od wczoraj 
w PGR Bieganowo (pow.
Września) goszcząc u siebie 
in. sekretarza KW PZPR 
Zimmera.

m.
E.

*
te informacje u-Wszystkie 

zyskaliśmy drogą przypadko-
wej relacji, ponieważ o odby­
wającej się w naszym mieście 
naradzie, nie poinformowano 
nas. Gdyby więc nie przypa­
dek, któremu skłonni jesteś­
my przyznać pewne — lecz nie 

znaczenie wpodstawowe
naszej pracy, wszyscy ci, któ­
rzy interesują się sprawami 
harcerstwa pozostaliby nie- 
wtajemniczeni w te nie tajne 
zgoła problemy.

Jest rzeczą oczywistą, że ga­
zeta, którą czytelnik bierze do 
ręki każdego dnia ma obowią­
zek być jego pierwszym i moż­
liwie wszechstronnym źródłem 
informacji. Nie mniej oczywi­
stą wydaje nam się jednak ko­
nieczność " należycie pojętej 
współpracy pomiędzy redakcją 
a przedstawicielami poszcze­
gólnych dziedzin życia, podej­
mującymi akcje, mające na 
celu służbę społeczną.

Nie byłoby może podstaw ku 
ujawnianiu naszego zdziwie­
nia wobec metod propagando­
wych, które pozostawiają czy­
telników, a więc wielotysięcz­
ne rzesze sympatyków ZHP 

marginesie wydarzeń,na...
gdyby wspomniane wyżej o- 
brady były odosobnionym 
przykładem niezrozumiałej ta­
jemniczości ze strony niektó­
rych przedstawicieli tej orga­
nizacji.

Wysokie odznaczenie 
gen. Berlinga

27 bm. przewodniczący Ra­
dy Państwa Edward Ochab 
udekorował w Belwederze 
generała broni Zygmunta Ber 
linga Krzyżem Wielkim Orde­
ru Odrodzenia Polski, nada­
nym uchwałą Rady Państwa 
za zasługi położone w wal­
kach o wyzwolenie Polski oraz 
działalność państwową i spo­
łeczną w związku z 70 rocz­
nicą jego urodzin. (PAP)

W dniach 12—14 maja we Wro­
cławiu z udziałem 300 geologów 
z całego kraju odbędzie się sesja 
naukowa na temat osiągnięć pol­
skiej geologii na ziemiach za­
chodnich.

We wszystkich zarządach woje­
wódzkich, miejskich i powiato­
wych TRZZ odbędą się plenarne 
posiedzenia, poświęcone omówie­
niu problematyki tysiącletniej 
historii naszego kraju, dorobku 
Polski Ludowej na naszych zie­
miach zachodnich i północnych 
oraz znaczenia tych ziem dla ca­
łego kraju. W województwach ka­
towickim, olsztyńskim i łódzkim 
projektuje się zorganizowanie fe­
stynów ludowych, zaś w woj. woj. 
opolskim i katowickim wielkich 
wieców i manifestacji związanych 
z rocznicą powstań śląskich.

Wiele imprez z okazji tygodnia 
TRZZ organizuje wśród młodzie­
ży szkolnej i akademickiej.

Ważną imprezą związaną tema­
tycznie z obchodami tygodnia bę­
dzie we Wrocławiu wspólna sesja 
rady naukowej TRZZ z komite­
tem historycznym PAN poświęco­
na problemom ziem zachodnich i 
północnych w tysiącletniej histo­
rii Polski. Sesja ta odbędzie się 
we Wrocławiu. (PAP)

Niestety — nie są. Niepełne 
dwa tygodnie temu, kierowani 
zawodową ciekawością i obo­
wiązkiem, choć nie zaproszeni 
przez organizatorów — zjawi­
liśmy się w Kaliszu, podczas 
organizowanego tam próbnego 
Alertu 66. Przyjęcie, jakie nam 
zgotował z-ca kierownika dzia­
łu propagandy GK ZHP nie­
wiele miało wspólnego z entu­
zjazmem. A także z kurtuazją. 
Wtedy tłumaczono nam swą 
postawę przedwczesnym jako­
by ujawnieniem przez nas 
alertowych tajemnic.

Czyżby Rada Naczelna ZHP 
zjechała tu obecnie również 
jako tajny zwiad harcerski?

(wan)

Kronika dyplomatyczna
Nowo mianowany ambasa­

dor nadzwyczajny i pełnomoc­
ny Socjalistycznej Republiki 
Rumunii w Polsce Tiberiu Pe- 
trescu złożył 27 bm. wizytę 
wstępną ministrowi spraw za­
granicznych Adamowi Rapac­
kiemu.

Niejasna sytuacja polityczna w Grecji
Minimalna większość rządowa

Jak donoszą z Aten, w wyniku głosowania w parlamencie, 
rządowi greckiemu premiera Stefanopulosa udało się ostał- 
nio utrzymać przy władzy, jednakże uzyskał on minimalni 
przewagę.
Za wotum zaufania dla rzą­

du głosowało 151 deputowa­
nych z ogólnej liczby 300. Fakt 
ten świadczy, iż sytuacja poli­
tyczna w kraju jest nadal nie­
normalna i podtrzymywana 
sztucznie przez te siły, którym 
zależy na jej utrzymaniu.

Wynikły po przewrocie w 
lipcu 1965 kryzys polityczny 
stanowi poważny hamulec w 
społecznym i ekonomicznym 
rozwoju Grecji. Koła rządowe 
nadal odmawiają rozpisania 
wyborów parlamentarnych, a 
tymczaem obepny rząd w cią-
gu ;ięcy swegó u-

Beatlesi wybierają 
się do Japonii

Przedstawiciel jednego z japoń­
skich przedsiębiorstw rozrywko­
wych podał niedawno do wiado­
mości, iż niedługo podpisany 
będzie kontrakt z Beatlesami. 
Przypuszczą się, że menażer an­
gielskich ulubieńców podpisze 
umowę na sumę od 40 tys. do 
100 tys. dolarów. (PAP)

Sesja Komitetu 24 
w Afryce

Specjalny Komitet Dekolo. 
nizacyjny ONZ (tzw. Komitet 
24) postanowił we wtorek od. 
być swe następne posiedzenia 
w krajach afrykańskich 
Tanzanii, Somalii, Etiopii, Zra 
i Algierii.

Przedmiotem obrad sesji wy 
jazdowej, która potrwa za­
pewne 6 tygodni, ma być sy. 
tuacja w Afryce południowo- 
zachodniej, Beczuanie, Basu- 
to, Suazi, Gwinei Równikowej 
(hiszpańskiej), Adenie, portu­
galskich posiadłościach w A- 
fryce i na Wyspach Weszel. 
skich. (PAP).

Rzeczywiste cele 
rfh DnotnmJi
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Grupa ekspertów „Sojuszu 
dla postępu” podała się do dy. 
misji, aby zaprotestować prze- 
ciwko temu, iż organizacja ta 
służy interesom politycznym i 
gospodarczym USA w Amery. 
ce Łacińskiej. W skład grupy 
wchodzą przedstawiciele Bra- 
zylii, Kolumbii, Kostaryki, Ar 
gentyny i innych krajów. 
Uznali oni, iż USA lekceważą 
w swym programie pomocy 
dla Ameryki Łacińskiej, naro- 
dowe plany rozwoju krajów 
tej strefy i że pomoc amery. 
kańska przeznaczona jest 
głównie na opłacenie importu 
z USA, a nie na rozwój naro. 
dowy tych państw. Wiadomość 
o dymisji ekspertów podał 
„New York Times”.

Znany kompozytor poznań 
ski młodszego pokolenia An­
drzej Koszewski odniósł po­
ważny sukces zagraniczny 
swym „Concerto grosso”. Wy 
konał go w Pradze kilkunasto 
osobowy Zespół Smyczkowy 
Filharmoników Szczecińskich 
pod batutą T. Mocka. Koncer­
ty odbywały się m. in. w słyń 
nej sali „Rudolfinum”. W pro 
gramie oprócz utworu Koszew 
skiego widniały opusy starych 
polskich mistrzów: Rohaczew 
skiego, Jarzębskiego i Janie-, 
wieża, (kn)

elektryków
ósmy dzień trwa już strajk 

elektryków w ośrodku kos­
micznym na Przylądku Ken­
nedyego. W poniedziałek przy 
wszystkich pięciu bramach 
wiodących do ośrodka pojawi­
ły się pikiety w związku z za­
łamaniem się rozmów dotyczą­
cych podwyżki płac.

Strajkujących popierają nie­
które inne związki zawodowe. 
Strajk wpłynął na przerwanie 
prac nad dwoma projektami 
kosmicznymi. (PAP) 

rzędowania nie zdołał przep'’ 
wadzić w parlamencie ani 
nej ważnej ustawy.

W greckich kołach politycznycJ 
przypuszcza się, iż w najbliżsi 
dniach z inicjatywy rządu P®* 
ment rozpocznie przed ternun . 
ferie letnie. Dałoby to rzą „n. 
czas na zrealizowanie swych P 
nów mających na celu rozbicie 
pozycyjnej partii Unia Centru 
odizolowanie sił lewicy i Prz®. 
gnięcie ludności na swoją stro pAr

Recital L Grychtoławny 
w Londynie

W 
nych 
lecia

ramach imprez organie3, 
za granicą z okazji TysW
Państwa Polskiego, 

pianistka Lidia Grychtołówna 
stąpiła 26 bm. z recitalem * 
stytucie Kultury Polskiej w Ł011 
dynie. Koncert zgromadził bar '1 
liczną publiczność, wśród Id 1 
znajdowało się wielu przed® I j 
wicieli sfer kulturalnych sto c f
W. Brytanii. (PAP)
'iinminiiiiniinHinimnii llllMnlllllll||,l,•

Dzisiejszy serwis Informac^* 
opracował : Jerzy Walasek.
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Do redakcji „Głosu” 
wciąż jeszcze wpływa­
ją listy czytelników, 

pragnących wyrazić swą opi­
nię na temat orędzia 36 pol­
skich biskupów i stosunków 
między państwem i Kościo­
łem.

Wszystkim koresponden- 
łOm, którzy w sposób poważ­
ny okazali zainteresowanie to 
czącą się na naszych łamach 
dyskusją, serdecznie dziękuje 
my-

Sądzę, że w związku z tym, 
jż omówiono w toczącej się na 
łamach „Głosu” dyskusji bar­
dzo wiele problemów — pora 
na podsumowanie. Nie znaczy 
to oczywiście, że nie wydru­
kujemy w przyszłości wypo­
wiedzi zawierających jakieś 
nowe elmenty.

Przystępując do omówienia 
bogatego plonu dyskusji, prag 
nę dziś zacząć od zwrócenia 
uWagi na pewne ogólne próbie 
my związane z tą wymianą 
zdań. •

Nie wiem, czy autorzy orę­
dzia biskupów polskich do bi­
skupów niemieckich spodzie­
wali się, iż dokument ten wy­
woła aż tak szeroki oddźwięk 
w społeczeństwie. Wiadomo 
natomiast, że sekretarz episko 
patu, biskup Choromański już 
w kazaniu wygłoszonym 19. 
XII. 1965 r. w kościele św. 
Aleksandra w Warszawie — 
sam ostro polemizując, dał jed 
nocześnie wyraz swej niechę­
ci do dyskusji, jaka wywiąza­
ła się po wymianie listów mię 
dzy episkopatami Polski i Nie 
mieć. Podobne stanowisko za­
jęli niektórzy inni dostojnicy 
kościelni.

Plon dyskusji (1)

Redakcjo, wydrukuj ten list!
Nie trzeba się długo zasta- Wyjątkowo wielka liczba 

nawiać, zęby odpowiedzieć na napływających do redakcji li- 
pytanie: dlaczego? Kto się stów mówi sama za siebie, 
prawdy nie boi, ten od dysku­
sji nie ucieka. Natomiast auto
rzy orędzia widocznie bardzo 
obawiali się tej dyskusji, sko­
ro uczynili wszystko, co było 
w ich mocy, aby z treścią orę 
dzia społeczeństwa naszego 
nie zaznajomić. Przypomnij- 
my : gdy po przekazaniu orę­
dzia biskupom niemieckim 
przedstawiciel Polskiej Agen­
cji Prasowej zwrócił się do se 
kretariatu kardynała Wyszyń 
skiego z prośbą o udostępnie­
nie tekstu — spotkał się z od­
mową. Spełzły na niczym rów 
nieź podjęte wówczas starania 
Urzędu do spraw Wyznań w 
Warszawie, który zwrócił się 
do sekretariatu episkopatu z 
prośbą o kopię orędzia. Nie 
szybko też zdecydowali się bi­
skupi na ogłoszenie z ambon 
treści orędzia, uczynili to do­
piero wówczas, gdy społeczeń 
stwo zostało zaznajomione z 
treścią orędzia wbrew ich wo­
li.

Nie udało się więc autorom 
orędzia zatajenie ich poczy­
nań przed polską opinią pu­
bliczną. W rezultacie rozpo­
częła się wymiana zdań, do 
której tak niechętnie odniósł 
się m. in. biskup Choromań- 
ski. Chodzi bowiem o sprawy, 
o których trudno jest milczeć.
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GODZINA PIĄTA MINUT CZTERDZIEŚCI PIĘĆ
Dwieście kilometrów w ciągu pięciu nocy! Nikt nie 

narzekał, ale w oczach tych, którzy na Kościuszkowców 
pasowani zostali dopiero w Polsce i jedynie swojskie, 
choć frontowe drogi mieli za sobą, czaiło się zmęczeme. 
Nie wiadomo zresztą, co było bardziej dokuczliwe: for­
sowny rtiarsz czy docinki „starych”, z których każdy 
zjadł zapewne tyle bochenków żołnierskiego chleba, że 
gdyby to były cegły — niezły domek, może i piętrowy 
mógłby sobie wybudować. Szli nie tylko owiani sławą 
bohaterów spod Lenino i Wału Pomorskiego Kościusz­
kowcy; cała 1 armia Wojska Polskiego dniami i nocami 
przemieszczała się znad Bałtyku i Zalewu Szczecińskie­
go nad Odrę.

Wreszcie' kres marszu — okolice Morynia; stąd tylko 
pięć kilometrów do Odry. W ciągu dwóch nocy Polacy 
zajmują pozycję po czerwonoarmistach z 47 armii, którzy 
w ciągu najbliższych dni będą ich najbliższymi sąsia­
dami.

Przez połową lunetę brzegi Odry rysują się wyraziś­
cie; między drzewami, kępami wikliny i nadrzecznymi 
szuwarami można wypatrzyć je także gołym okiem. 
Jak magnes przyciągają spojrzenia wszystkich; dla Ko­
ściuszkowców to przecież ostatnia w tej wojnie rzeka 
pozostała do sforsowania. Ile ich było? Oka, której piasz­
czyste, wysokie brzegi tak bardzo przypominały Wisie, 
bagnista Miereja pod Lenino, gdzie stoczyli pierwszy 
bój z wrogiem, Bug za którym była już Polska witana 
ze ściśniętym gardłem, WTisła... Próbują liczyć, ale któż 
ogarnie pamięcią wszystkie inne rzeki, rzeczki, rzeczułki. 
Jawią się im tylko w myślach mgliste krajobrazy, wi­
doki brzegów zoranych pociskami, twarze przyjaciół, 
którzy nie osiągnęli drugiego brzegu...

Teraz Odra. Po jej drugiej stronie Niemcy. „Niezwy­
ciężona i tysiącletnia Rzesza”, której przestrzeń nagle 
skarlała. Nad okopami kołuje samolot. Wyrzucone ulotki 
Połyskują w kwietniowym słońcu, kołując wolno, opa­
dają na ziemię. Podnoszą je, czytają. Budzą śpiących: 
~~ „List od Żukowa do Ciebie”. Zbudzeni klną żart, ale 
czytają słowa rozkazu dowódcy pierwszego Frontu Bia­
łoruskiego:

„Nastał czas, by zadać ostateczny cios wrogowi i uwol- 
raz na zawsze narody słowiańskie od groźby tuojny 

*e strony niemieckich bandytów.
Nastał czas wyzwolenia z jarzma — naszych ojców i 

Ciotek, braci i sióstr, żon i dzieci jęczących jeszcze w fa- 
szystowskiej niewoli.

Nastał czas podsumowania strasznych zbrodni, doko- 
nanych na radzieckich i polskich ziemiach przez hitle­
rowskich ludożerców. Nastał czas ukarania zbrodnia­
rzy (...)

Chwałą odniesionych zwycięstw, swoim potem i krwią 
zdobyliście prawo gromienia berlińskiego ugrupoioania 
^Przyjaciela i uczestniczenia w szturmie na Berlin”.
. Berlina stąd niecałe 60 kilometrów. I tylko jedna, 
''cdyna przepustka jest konieczna, aby powtarzane z 
nicnawiścią przez lata pojęcie — Berlin — przetłuma- 
czyć na rzeczywiste obrazy: ulic, placów, skwerów, bu- 
oowli. Przepustką tą jest Odra.

W całej armii nie było z pewnością żołnierza, który 
zdawałby sobie sprawy, że czekające ich zadanie nie 

. ezy ani do łatwych, ani do prostych. Przed nimi leni- 
toczyła swoje szerokie, metne wody Odra, za która 

gałyoddziały 101 korpusu „Odra” 9 armii niemieckiej.
Z n*ch — to jednostki nowo sformowane, pozostałe 

- Ądały się z rozbitych: 10 korpusu SS i korpusu „Tet- 
nałaiacych żadza odwetu za Pomorze. Obrona nie- 

\ocka była tu silnie rozbudowana, pierwszym pasem 
Jarała się o Odrę, a drugim o jej dopływ — Stara 
v re. Niemcy rozumieli oczywista sorawe: teraz, albo 
ledy. Odra wykrzesała w nich koleiną iskierkę nadziei:

c. d. n,

Czytelnicy pragną się wypo­
wiedzieć, bowiem powszech­
nie zrozumiano, że chodzi o do 
niosłe sprawy narodu. W wie 
lu listach powtarzają się ta­
kie np. zwroty: „Mam nadzie­
ję pisząc te słowa w sprawie 
orędzia biskupów polskich, że 
zostaną one umieszczone na la 
mach Waszego pisma”. „Był­
bym bardzo wdzięczny, gdy­
by Redakcja zechciała usto­
sunkować się do mojego lis­
tu”, „Redakcjo, wydrukuj ten 
list w „Głosie Wielkopol­
skim”. Zdarzają się nawet ta­
cy korespondenci, którzy prag 
nąc koniecznie zaznajomić ze 
swym poglądem ogół czytelni 
ków, stosują maleńki szanta- 
źyk: Proszę o zamieszczenie 
mego listu. Gdyby moja pro­
śba choć w części nie była 
spełniona, będę miał przeko­
nanie, że moje poglądy są słu­
szne”. (Nowa teoria, według 
której prawda zależy nie od 
tego, czy poglądy są słuszne, 
lecz od tego, czy list zostanie 
wydrukowany!) Ba, jeden z 
czytelników pragnął w jeszcze 
bardziej zdecydowany sposób 
przekonać redakcję, że właś­
nie jego list powinien być u- 
względniony na łamach. W 
ciwnym razie, jak oświadczył, 
wystosuje ponowny list do re 
dakcji, a odpisy wyśle do Pre 
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej i do kardynała (!).

Byli i tacy, którzy nawołu­
jąc już na początku dyskusji 
do zaprzestania polemiki do­
magali się jednocześnie, by

Swiadczą bowiem o tym, że 
problematyka podejmowana 
na łamach pisma nie jest czy­
telnikom obojętna, że odpo­
wiada ona ich zainteresowa­
niom. Nawet ci, którzy pisali, 
że dyskusja jest niepotrzebna, 
jednocześnie zajęli stanowisko 
wobec żywotnych spfaw na­
szego narodu, szukali argu­
mentów na poparcie swych ra
cji uznajać w ten sposób,

drukować często bardzo
długie — ich listy ostro prze­
ciwstawiające się wypowie­
dziom krytykującym orę­
dzie. Autorom tych listów 
chodziło zapewne wyłącznie o 
to, by nie drukować korespon 
dencji i artykułów wyrażają­
cych inne, niż ich poglądy.

Wszystkie jednak listy, nie­
zależnie od poglądów wyraża­
nych przez ich autorów, spra­
wiły redakcji satysfakcję.

może niezupełnie świadomie, 
że chodzi o sprawy istotne, 
których nie wolno kwitować 
wzruszeniem ramion.

Wiele listów — w miarę na 
szych możliwości — wydruko 
waliśmy. Czytelników, któ­
rych wypowiedzi w druku się 
nie ukazały — prosimy o wy­
rozumiałość. Korespondencja 
ta była tak obfita, że gdybyś- 
my chcieli drukować wszyst­
kie listy, przez długi czas ła­
my naszego pisma musieliby- 
śmy poświęcać wyłącznie pro 
blematyce stosunków między 
państwem i Kościołem, pomi­
jając wiele innych ważnych 
spraw. Nie byłoby to ani moż 
liwe, ani słuszne, nie sądzę 
też, żeby to było zgodne z in­
tencjami naszych czytelni­
ków. Dlatego też opublikowa­
liśmy wypowiedzi najbardziej 
charakterystyczne i reurezen- 
tatywne dla większej lub 
mniejszej grupy naszych ko­
respondentów. nie pomijając 
listów, w których poruszano 
tzw. drażliwe problemy.

Ukazały sie również takie 
wypowiedzi, których autorzy 
sądzili, że nie zostaną wydru­
kowane, bo wyrażają inne zda 
nie, niż stanowisko redakcji. 
Przekonali się, że nie mieli ra 
cji. W ramach dyskusji prowa 
dzonej na łamach „Głosu” u- 
względnialiśmy różne stanowi 
ska, bowiem uważamy, że do 
prawdy najleniei dochodzi się 
poprzez swobodną wymianę 
poglądów. Drukowaliśmy wy­
powiedzi ludzi z różnych śro­
dowisk i o różnym wieku, zde 
cydowanych przeciwników tez 
głoszonych w orędziu i takich, 
którzy pragną znaleźć chociaż

częściowe usprawiedliwienie 
tez głoszonych orędziu.

Nie dziwi nas, że drukowa­
nie listów czytelników wywo­
łało w pewnych kołach zdener 
wowanie. O artykułach, choć­
by zawierały najmocniejsze 
argumenty, ludzie zacietrze­
wieni zwykli mówić: to pro­
paganda. Listów tak skwito­
wać nie mogą. A jeśli jeszcze 
listy są różne — za i przeciw 
— odpada „argument” o braku 
swobody wypowiedzi. Biedni 
fanatycy, cóż im w takim wy­
padku pozostaje? Bezsilna 
złość.

Aby czytelnicy mieli pełny 
obraz sytuacji, poinformowa­
liśmy ich w czasie dyskusji 
i o tym, że wśród listów na­
desłanych do redakcji znalaz­
ły się również głosy owych fa 
natyków. Nie próbując nawet 
rzeczowo argumentować — 
szermowali oni obelgami peł­
nymi nienawiści wobec wszy­
stkich, którzy krytycznie usto 
sunkowali się do orędzia.

Opublikowane w „Głosie” 
wypowiedzi czytelników i ar­
tykuły redakcyjne dotyczyły 
wielu różnych problemów 
związanych z orędziem i sto­
sunkami między państwem i 
Kościołem. Były to np. wypo­
wiedzi poświęcone okolicznoś­
ciom opublikowania tekstu o- 
rędzia, osławionemu zwrotowi 
„przebaczamy i prosimy o 
przebaczenie”, kwestii granic 
na Odrze i Nysie, działalności 
odwetowców niemieckich wy­
korzystujących orędzie, spra­
wie 'pojednania polsko-niemie 
ckiego.

Była to więc poruszająca 
bardzo szeroki zakres spraw 
autentyczna dyskusja, w cza­
sie której do głosu doszli 
przedstawiciele różnych poglą 
dów, wzajemnie się przekony 
wujący. Już sam fakt tej dy­
skusji, to że czytelnicy nie da­
li się namówić autorom orę­
dzia do milczącego zaakcepto-

Ku pełnemu 
wyświetleniu 

historii 
obozu Dora

wania ich poglądów 
godny podkreślenia.

jest

LESŁAW TOKARSKI

Zagadnienie hitlerowskie­
go systemu obozów kon­
centracyjnych i planowe 

go wyniszczenia podbitych na 
rodów, było już niejednokrot 
nie tematem rozpraw i prac 
naukowych. Komory gazowe, 
masowe egzekucje, piece kre- 
matoryjne i słynne „łaźnie” — 
to arsenał zbrodni „nadludzi” 
wcielających w czyn pseudona 
ukowe teorie „rasy panów”. W 
tym zbrodniczym systemie 
pieców krematoryjnych i ko­
mór gazowych, obóz koncen­
tracyjny Dora, koło Nordhau- 
sen w górach Harzu, odgrywał 
szczególną, choć niemniej tra 
giczną rolę. Nie było tu ko­
mór gazowych, nie mordowa 
no tu ludzi zastrzykami z fe­
nolu czy gazem „Cyklon-B” 
— dostarczanym innym obo­
zom przez zbrodniczy koncern 
IG-Fąrben. W Dorze mordo­
wano ludzi ciężką, niewolni­
czą pracą, przekraczającą si­
ły katowanego i niedożywio­
nego. człowieka. Miliony ma­
rek splamionych krwią więź­
niów obozu Dora, wpłynęło do 
kas takich koncernów jak: 
Kruppa, Heinkel i inne.

Nie znaczy to wcale, że 
„klasyczne” metody masowego 
mordu zostały w tym obozie 
całkowicie zaniechane. Dora, 
będąca w początkowym okre­
sie swego istnienia filią Bu- 
chenwaldu, pozostawała w 
ścisłym kontakcie z obozem 
macierzystym. Transporty po 
mordowanych więźniów Dory 
prawie codziennie odchodzi­
ły do pieców Buchenwaldu. 
Sytuację więźniów w Dorze 
pogarszał jeszcze fakt, że obóz 
nosił specjalny charakter ze 
względu na produkcję „tajnej 
broni” V-1 i V-2.

Były więzień Dory — Jari 
Woźny, tak mówi o prowadzo-

Dokończenie na str. 4

Miasto, które bierze i daje
Pod tym tytułem „Trybuna Ludu” (nr 114, 

wyd. C) drukuje artykuł Jadwigi Mikołaj­
czyk o Poznaniu. Autorka postanowiła — jak 
pisze — wymazać z pamięci tzw. obiegowe 
prawdy o naszym mieście i jego mieszkań­
cach. Na pierwszą natknęła się na terenach 
osiedla Świerczewskiego, gdzie spychacze roz­
bijają bieda-domki, szykując miejsce pod 
nowe domki. Te domki nie pasują do obie­
gowych wyobrażeń o Poznaniu.

Na hasło Poznań — pisze autorka — 
odzew brzmi: stateczny, schludny, so­
lidny. Nikt przecież nie odpowie: rudery 
„Abisynii”, „altanki”, nory w poprusac- 
kich fortach. A przecież to było rów­
nież oblicze miasta, tyle, że oglądane nie 
od strony fasad na reprezentacyjnych u- 
licach.”

Podczas wizyty w prezydium poznańskiej 
Rady Narodowej, autorka doszła do wniosku, 
że nie ma powodów, aby o Poznaniu nie mó­
wić robotniczy Poznań, w takim samym sen­
sie, w jakim mówi się np. o robotniczej Ło­
dzi.

„Miasto, któremu ten i ów chętnie 
jeszcze dodaje przymiotniki „mieszczań­
skie” — czytamy — nie tylko „posiada 
przemysł”. Poznań jest obecnie jednym 
z najbardziej uprzemysłowionych miast 
w Polsce (mowa o miastach dużych). 
Ściślej — zajmuje honorowe, trzecie 
miejsce, po Łodzi i Katowicach, pod 
względem zatrudnienia w przemyśle na 
1.000 mieszkańców. Zdystansowała więc

„Czy można się dziwić — czytamy 
następnie — że przysłowiowy szlag tra­
fia niejednego mieszkańca nowego Po­
znania, gdy słyszy jedno, czy drugie z 
obiegowych słówek, którymi określa się 
chętnie charakter poznaniaka, czy po­
znańską obyczajowość? Powstały w zu­
pełnie innej rzeczywistości — a wygląda 
na to, że są niezniszczalne — dziwił się 
jeden z rozmówców reportera. Czło­
wiek, który żyje w cieniu... silnika okrę- 
towegd i sztucznego serca, który, o „da­
lekich rynkach świata” mówi nie tylko 
jak dobry kupiec, lecz jak najzwyklej­
szy romantyk, który raz w roku jest go-

spodarzem „salonu recepcyjnego Polski” 
(tak ktoś ładnie nazwał Targi Poznań-
skie) — ma prawo 
gdy przypisuje mu 
nego sklepikarza.

Podejrzewam, że

czuć się obrażonym, 
się mentalność drob-

powstało tu coś w

stolica Wielkopolski: Kraków
Hutą, i Wrocław, i Warszawę, i

Robotnicy stanowią więcej 
proc, wszystkich zatrudnionych

z Nową 
Gdańsk.
niż 40 
w tym

tach, w których tory kolejowe w mieście 
spotykają się z ulicami) — widząc to wszyst­
ko — nie waha się jeden, drugi, czy trzeci 
uczestnik konkursu, wysunąć na plan pierw­
szy te właśnie „opory”. Gdyby istniał odpo­
wiednio silny nacisk społeczny — brzmi kon­
kluzja — łatwiej byłoby o tę nowoczesność 
walczyć.

„Inni uczestnicy konkursu uzupełnia­
ją listę grzechów przeciwko wielkomiej- 
skości, krytykując pewne cechy obycza­
ju. Jak to, że opinia kształtuje się tu 
w wielu jeszcze środowiskach metodą 
jedna pani, drugiej pani...”

„Ktoś inny — czytamy następnie — z 
głęboką zresztą racją, zauważa, że pew­
ne cechy poznaniaka i poznańskiego o- 
byczaju — stają się obowiązującym mo­
delem w całym kraju („pracować, nie 
przejadać wszystkiego, odkładać na za­
kup telewizora i lodówki, którą sąsiad 
już kupił).”

Inne znów, te dobre, a uważane za 
tradycyjnie poznańskie cechy, uległy 
chyba częściowo dewaluacji — troszczy 
się pewien poznaniak: no, bo łatwiej 
kupić telewizor, niż znaleźć rzemieślni­
ka, który go solidnie naprawi; no, bo i w 
naszych sklepach pojawił się wcale 
liczny typ sprzedawcy-myśliciela, odpo­
wiadającego półgębkiem na pytania 
klienta...

Takie postawy spotykają tu się z o- 
strzejszą, niż gdzie indziej, krytyką. Czy 
byłoby możliwe — opowiada po powro­
cie z innego dużego miasta, stary po­
znański tramwajarz — aby u nas kon­
duktor nie kasował biletów przez cztery 
przystanki, bo zajęty był rozmową? Tu

mieście, które w ciągu najbliższych lat 
osiągnie zapewne pół miliona mieszkań­
ców (275 tysięcy przed wojną).”

O poznańskim robotniku, autorka pisze — 
jako o osobie, nie wyróżniającej się na ulicy.

„Jest on wyraźnie antyschematyczny 
— pisze autorka. — Nie używa jako co­
dziennego stroju wyjściowego fufajki, 
ani brudnych drelichów. Po drodze do 
fabryki i z fabryki jest jednym z wielu 
porządnie ubranych przechodniów czy 
pasażerów miejskiego tramwaju. Ot, ta­
ka poznańska specjalność. Nie zapominaj 
my przy tym, że mamy do czynienia z 
robotnikiem światłym, o wysokich czę­
sto kwalifikacjach — takich wymaga tu­
tejszy przemysł. (Poznań szczyci się naj­
niższym wskaźnikiem robotników z nieu- 
kończoną szkoła podstawową i najwyż­
szym wskaźnikiem robotników z wy­
kształceniem zawodowym).

Należy tylko podziwiać, jak szybko do­
stosowali się do tego wzorca ludzie w tu­
tejszych fabrykach nowi, ci z fali powo­
jennej imigracji, i ci. przybywający z 
wielkopolskich wsi i miasteczek. Dosto­
sowali się zresztą nie tylko w tej dzie­
dzinie. Przede wszystkim w kwestii rze­
telnego, solidnego stosunku do pracy.”

rodzaju uczulenia na obiegowe sądy, na­
wet te, które brzmią pozytywnie. Dzien­
nikarz naraził się np. na przeciągłe spoj­
rzenie, komplementując poznaniaków za. również „łatwiej traci twarz i trudniej 

(Proszę pani, na to' ją odzyskuje” człowiek nieuczciwy, pró­
bujący machlojek. Szacunek dla pracy

ich gospodarność, 
nas sae bierze...)”

Opierając się na rozpisanej przez poznań- charakteryzuje poznańskiego rodaka, a 
skich socjologow ankiecte, na temat: „Czym .. w
jest dla ciebie miasto Poznań?”, autorka tak 
przedstawia sądy, zawarte w nadesłanych od­
powiedziach: Poznaniacy są na ogół świadka­
mi głębokich przemian, zachodzących w mie­
ście.

„Co do samego miasta — wielkomiej­
skie? nowoczesne? — oceny nacechowa­
ne są obiektywizmem i dużym realiz­
mem spojrzenia. Poznań jest duży, lecz 
chyba nie wielkomiejski? (...).

Czyja to wina? Ano, również... nas 
samych. Naszej ostrożności, powściągli­
wości w podejmowaniu decyzji o więk­
szym rozmachu, obawy przed „zbytecz­
ną gigantomanią”. Jednym słowem — 
poznańska niechęć do życia ponad stan, 
charakterystyczna dla tutejszego społe­
czeństwa, jest przez niektórych ocenia­
na, jako... przeszkoda na drodze do no­
woczesności.

Ciekawe — widząc przecież inne przyczyny 
— przede wszystkim szczupłość środków na 
gospodarkę komunalną (z dużym wysiłkiem 
i iście poznańską gospodarnością, przezwycię­
żane kłopoty z gazem, wodą; ogromne trud­
ności z miejską komunikacją, przepychaną z 
trudem przez trzy mosty nad torami kolejo­
wymi i grzęznącą beznadziejnie w... 190 punk-

sam sobie w rodzinnym gronie zarzuca
również nadmiar przesadnego, formali- 
stycznego szacunku dla... litery prawa, 
przestrzegając, że może to powodować 
niedostrzeganie istotnych problemów 
człowieka.

„Z odpowiedzi konkursowych można 
wykroić mnóstwo tematów, z których 
każdy byłby argumentem na rzecz nie- 
celowości operowania stereotypami. 
Uogólnienia są oczywiście sprawą socjo­
logów. Jedno nie ulega wątpliwości — 
Poznań współczesny jest miastem głębo- 
kich przemian, miastem „biorącym” (w 
sensie stylu życia i obyczajów), i mia­
stem „dającym”. ,

Niech nikogo nie zwiedzie fakt, że 
przemianom tym nie towarzyszą głośne 
przełomy. Na pozór tylko nie rzucają się 
one w oczy -— podobnie, jak ów prze­
mysłowy krajobraz robotniczego Pozna­
nia miasta „Budowniczego Polski Lu­
dowej”.
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Zb^szyńska forpoczta polskości
Wśród trzęsawisk okala­

jących rzekę Obrę, w 
mało dostępnych pusz­

czach, wyrosła ongiś osada 
Zbąsz, od słowiańskiego imie­
nia się wywodząc. Z biegiem 
lat stała się ona jednym z 
głównych ośrodków admini­
stracji kraju, jako gród kasz­
telański. Pierwsza wzmianka 
o tej kasztelanii pochodzi z ro­
ku 1231 .Gród był wówczas 
drewniany i joż wtedy istniał 
tam zamek, po którym do na­
szych dni przetrwała baszta i 
część murów obronnych. Z 
baszty tej wzniesionej nad 
sklepioną bramą czujni wojo­
wie wypatrywali wroga. Stąd 
wyruszały zbrojne hufce ksią­
żąt słowiańskich, aby zagro- 
dzić drogę germańskim na­
jeźdźcom. Różne i burzliwe 
koleje losu przechodził ten za­
mek, owiany baśniami i legen­
dą. W pamięci mieszkańców 
Zbąszynia przetrwały one do 
dzisiaj.

Jedno jest pewne, że ów za­
mek i gród był solą w oku na 
jeźdźców. Stanowił on dla 
wrogów nie lada kąsek, za­
zdrościli mu wielkości, znaczę 
nia i siły. Już w roku 1240 
wzmiankowano o nim w Ko­
deksie Dyplomatycznym Wiel 
kopolski jako miejscu utwo­
rzenia komory celnej. W dzie­
sięć lat później Zbąszyń otrzy 
mał prawa miejskie. Nie mi­
nęło jednak 70 lat (1319), gdy 
zagarnęli go margrabiowie 
brandenburscy. Stan ten 
trwał do 1335 r„ kiedy to zdo­
łano z powrotem przyłączyć 
miasto do Polski.

W pierwszych latach XV 
wieku w zbąszyńskim zamku 
i mieście znaleźli schronienie 
zwolennicy Husa. W Wielko- 
polsce i na Kujawach u podło 
ża ruchu husyckiego leżały za 
dawnione antagonizmy pol­
sko-niemieckie. Nieco dłużej 
utrzymał się ośrodek husytów’ 
wielkopolskich w Zbąszyniu i 
Pakości, kierowany przez A- 
brahama. Pragnąc zahamo­
wać „herezję husycką”, urzę­
dujący wówczas w Poznaniu 
biskup Andrzej Bniński naje­
chał na Zbąszyń. Jak wspomi­
nają kroniki, ów biskup oble­
gał miasto i dotąd nie odstą­
pił. dopóki mu mieszczanie 5 
heretyckich księży nie wyda­
li. Wysłał ich biskup natych­
miast do Poznania i rozkazał 
wszystkich spalić żywcem na 
stosie. Wyrok wykonano na 
środku rynku w Poznaniu.

Nadeszły lata potopu szwe­
dzkiego. Zdradziecka ugoda 
magnatów wielkopolskich — 
Opalińskiego i Radziejowskie

J. Cofalik, I. Tabakowska — 
„Kształtowanie języka ucznia w 
procesie nauczania języka pol­
skiego”, PZWS, str. 200, cena 
8,- zł.

WYDAWNICTWA TECHNICZNE
Kazimierz Maślankiewicz — „Su­

rowce chemiczne”, WG, s'tr. 276, 
c. zł 20. 
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go — podpisana w Ujściu, przy 
pieczętowała los Zbąszynia. 
Szwedzi zajęli miasto i zamek, 
które doszczętnie złupili. Ta 
sama historia powtórzyła się 
w 1705 roku, przy następnym 
najeździe szwedzkich wojsk 
pod wodzą Karola XII.

Nadszedł rok 1793, początek 
drugiego rozbioru Polski. Dla 
Ziemi Zbąszyńskiej nastała 
długa i ciężka niewola pruska. 
Ludność nie poddawała się jej 
biernie. Słynne są i w tej czę­
ści Wielkopolski: w Zbąszy­
niu, Przyprostyni, Łomnicy i 
Chrośnicy strajki szkolne 
dziatwy i nauczycieli, walczą­
cych o zachowanie polskiej 
mowy, staropolskiego obycza­
ju i wiekowej kultury.

Na krótko przed Powsta­
niem Styczniowym Zbąszyń 
nabył hr. Lippe-Weissenfeld. 
Swoją rezydencję ustanowił w 
Nowej Wsi a zamek zbąszyń- 
ski zaniedbał. Z kolei nabywa 
miasto major von Klitzing. 
Wielka musiała być nienawiść 
tego niemieckiego rodu do 
wszystkiego co polskie, jeśli 
na polecenie owych Klitzin- 
gów saperzy wysadzili zamek 
w powietrze.

Trzymali się Niemcy kurczo 
wo Zbąszynia i okolic, nasyła­
li swoich kolonizatorów. Tutaj 
srożyła się. hakata, przejmując 
w swoje ręce ośrodki życia go­
spodarczego tej części Polski. 
Zadecydowała o jej wyjątko­
wym znaczeniu prężność go­
spodarcza zbąszyńskich miesz­
czan oraz fakt budowy linii 
kolejowej Frankfurt — Po­
znań, dzięki której Zbąszyń 
stal się dla Niemców ważnym 
węzłem komunikacyjnym.

Wybuchła pierwsza wojna 
światowa zakończona prze­
graną Niemiec. Na wieść o 
klęsce wrogów i rewolucji w 
Berlinie w Zbąszyniu i oko­
licy tworzą się rady robotni­
cze i żołnierskie. Ruch społecz 
ny i patriotyczny ogarnia ca­
łą Wielkopolskę. Już toczą się 
walki powstańców wielkopol­
skich. Ale Grenzschutz nie u- 
stępuje. Z 4 na 5 stycznia 
1919 r. w Zbąszyniu wybucha 
powstanie. Walczącemu mia­
stu przychodzi z odsieczą kom 
pania powstańców opalenic- 
kich. W sile 150 ludzi pod do­
wództwem Klimczaka ataku­
je miasto. Znany jest tutaj wy 
czyn powstańca ks. Filipow­
skiego, który w celu uzyska­
nia pomocy przedarł się przez 
front w przebraniu kobiecym.

Jeszcze rok ważą się losy 
Zbąszynia, który w Wersalu

!••••••••

Józef Bartoszewski — „Utrzy­
manie mostów i przepustów”, — 
WKiŁ, Str. 254, C. zł 30.

„Technologia młynarstwa” — 
Część I (praca zbiorowa), WPL1S, 
str. 426, c. zł 35.

„Transmisja danych” (z proble­
mów telekomunikacji), praca zbio 
rowa. WKiŁ, str. 208, ć. zł 30.

Władysław Wyrzykowski — 
„Ruch kolejowy”, WKiŁ, str. 400, 
C. zł 50.

A. Hein, A. Sidorowicz, T. Wa­
gnerowski „Oko i okulary”, 
WPbiS, Str. 278, c Zł. 30

„Mechanika lotu” (szkolenie 
szybowcowe), WKiŁ, str. 92, c. zł 
30.

stał się kartą przetargową zwy 
cięskich mocarstw. Dopiero 
17 stycznia 1920 roku ziemia 
ta wraca do Polski. W ostat­
niej instancji zaważył na tej 
decyzji czyn zbrojny powstań­
ców wielkopolskich przypie­
czętowany setkami grobów po­
ległych bojowników. Pełno ich 
w Nowej Wsi, Kramsku, w 
Babimoście. Na 20 lat Zbąszyń 
stał się miastem granicznym. 
Niektóre okolice, jak Nowa 
Wieś sztucznie zostały jednak 
odcięte od naturalnego ich za 
piecza, jakim był Zbąszyń. 
Przypadły one Niemcom.

I znów najazd niemiecki na 
Polskę. Zbąszyń przyjmuje 
pierwsze ciosy machiny wo­
jennej III Rzeszy. Hitlerowcy 
buszują po mieście. Wróg mści 
się teraz w dwójnasób na patrio 
ta.ch zbąszyńskich. Sypią się 
represje; wywózki na roboty, 
rewizje, aresztowania. Szcze­
gólna zaciekłość hitlerowców 
kieruje się na działaczy Związ 
ku Zachodniego Polaków i by 
łych powstańców wielkopol­
skich. Wielu mieszkańców Zbą 
szynia nie zrezygnowało jednak 
z walki i podjęło działalność w 
podziemiu. Nadszedł rok 1945. 
Niemcy przed swoją ucieczką 
z miasta wypędzają Pola­
ków — dzieci, starców, kobie­
ty i mężczyzn na pobliskie 
jezioro, pokryte w tym czasie 
lodem. Jezioro jest zaminowa­
ne... Zbrodni tpj nie zdążyli 
dokonać... Armia Radziecka 
27 stycznia zdobyła miasto 
szturmem.

*
Lata powojenne wyznaczyły 

Zbąszyniowi i jego mieszkań 
com nowe zadania i perspek­
tywy. Jak nigdy dotąd rozwi­
nął się tutaj przemysł: wy­
twórnia płyt trzcinowych, za 
kład odzieżowy, zakład prze­
róbki wikliny, przemysł spo­
żywczy. Rozmnożyły się pla­
cówki handlowe. Powstały oś­
rodki kulturalne. Zbąszyniacy 
nade wszystko chlubią się 
swoimi tradycyjnymi strojami 
i staropolskimi piosenkami, 
które z pietyzmem podtrzymu 
ją. Znane są one w całym kra 
ju i szeroko rozsławione w 
świecie przez „Mazowsze”. 
Dumni są z nowego Muzeum 
Ziemi Zbąszyńskiej, które 
mieści się w słynnej baszcie 
zamkowej, odrestaurowanej 
czynem społecznym. Nad je­
ziorem w parku, niegdyś na­
leżącym do zamku, mnożą się 
jak grzyby po deszczu domki 
kampingowe — miejsce wypo 
czynku. Wystarczy przejść się 
po schludnych uliczkach, aby 
ujrzeć wszędzie oznaki pręż­
ności twórczej mieszkańców 
miasta — potomków tych, któ 
rzy na przestrzeni swoich dłu 
gich dziejów trwali wiernie 
przy polskich tradycjach i 
mowie ojczystej. Dzisiaj są ta 
cy sami jak niegdyś: pracowi­
ci, dzielni, miłujący swoją zie 
mię patrioci. W odmiennej 
teraz i sprzyjającej rozwojo 
wi epoce, tworzą oni dalszą 
historię swego miasta — już 
na nowe Tysiąclecie.

LIDIA JANASKOWA

Uczeni obliczyli, iż prze­
ciętny wiek zwierząt, 
czyli długość ich życia 

trwa pięć do sześciu razy dłu 
żej niż trwa okres wzrostu. 
Ponieważ człowiek rośnie do 
lat 20 — przeciętna długość je 
go życia powinna wynosić co 
najmniej 120 lat. Wiemy jed­
nak, iź tak nie jest. Prze­
ciwnie, jak to określił I. Miecz 
nikow, życie ludzkie zostaje 
zwichnięte w połowie drogi. 
Następuje dłuższy lub krótszy 
okres niedomagań i zgon...
Czy śmierć jest konieczna?

Długość życia zwierząt po­
równuje się też czasem z wa­
gą mózgu — im więcej waży 
mózg, tym dłuższy jest wiek 
danego gatunku. Człowiek 
zajmuje tu jedną z czołowych 
pozycji.

Ale za t^ swoją wysoką or­
ganizację człowiek płaci ży­
ciem. Bo przecież najprostsze 
jednokomórkowe organizmy, 
jeśli się ich nie zniszczy me- 
chanicznie, nie umierają nig­
dy — komórki ameby np. dzie 
lą się w nieskończoność.

Z drugiej strony jednak 
śmierć w świecie zwierząt bar 
dziej rozwiniętych jest zjawi­
skiem wypracowanym w pro­
cesie ewolucji i — choć może 
się to wydać paradoksalne — 
przyczynia się do zachowania 
gatunku. Jest ona głównym 
czynnikiem doboru natural­
nego, eliminując jednostki nie 
pełnowartościowe i pozosta­
wiając najbardziej silne, naj­
lepiej przystosowane do ży­
cia.

W naszej dobie człowiek co 
raz bardziej wyłamuje się z 
reguł doboru naturalnego. W 
wysoko cywilizowanym spo­
łeczeństwie o rezultatach wal 
ki o byt w coraz mniejszym 
stopniu decyduje siła mięśni, a 
coraz bardziej siła umysłu. 
Wielki intelekt może się roz­
wijać nawet w cherlawym cie 
le. I na tym polega dziś głów 
ne nieszczęście, że gdy mózg 
jest jeszcze w pełni sprawny, 
zawodzą inne narządy. Ileż to 
wielkich umysłów przestało 
istnieć przedwcześnie wskutek 
schorzeń układu krążenia lub 
choroby raka!

Według obliczeń uczonych, 
trwałość mózgu przekracza

Ku pełnemu wyświetleniu
historii obozu Dora

Dokończenie ze str. 3
nych tam pracach nie tylko 
nad V-1 i V-2:

„...W Dorze, w podziemiach i tu 
netach fabryki było 27 hal fa­
brycznych, jeszcze nie oddanych 
do produkcji. Jak nam powie­
dział niemiecki inżynier Berg- 
feld, w halach tych mieliśmy 
przystąpić do produkcji broni 
V-3, przy pomocy której Niem­
cy zdobędą świat. Już po kilku 
dniach komando nasze znane by 
ło pod nazwą „Bergfeld Kom- 
mando”. Więźniowie tego ko­
manda nosili na lewym ramie­
niu tarczę blaszaną koloru czar­
nego z czerwoną literą „B”. 
W’ejście do tych hal było bar 
dzo starannie strzeżone. Nawet 
wysocy dygnitarze niemieckiego 
sztabu wojskowego przed wej­
ściem do tych hal byli szcze­

Zyć-nie umierać
przeszło dwukrotnie czas ży­
cia człowieka. A przyczyną te 
go stanu rzeczy jest proces sta 
rżenia się organizmu, który 
rozpoczyna się — jak twier­
dzą niektórzy biolodzy — już 
w wieku niemowlęcym, a za 
czyna wyraźniej dawać o so­
bie znać po czterdziestce.

Nauka już dawno podjęła 
walkę z procesem starzenia. 
Rosyjski uczony Mieczników 
wołał, iż starość jest chorobą, 
którą należy leczyć tak jak 
każdą inną chorobę. Do inne­
go wniosku doszedł amerykań­
ski geriatra, Ralph Goldman. 
Uważa on, że starzenie się jest 
zjawiskiem normalnym, i za­
danie gerontologii, w przeci­
wieństwie do innych dziedzin 
medycyny, polega na zapo­
bieganiu rozwojowi tego nor 
malnego zjawiska, wynajdy­
waniu sposobów nadania mu 
przebiegu normalnego.

Istnieje zresztą przeszło 200 
różnych teorii starzenia się, 
z których każda wysuwa no­
we elementy, ale wniosek jest 
jeden — z procesem starze 
nia się można i trzeba wal­
czyć, by w końcu doprowadzić 
jeśli nie do jego odwrócenia, 
to przynajmniej do zahamowa 
nia.

Wiele nowego do walki ze 
starością wnoszą czołowe osiąg 
nięcia biochemii. Otóż, zda­
niem niektórych uczonych, 
śmierć jest po prostu „zapro­
gramowana” w cząstkach 
DNA, czyli kwasu dezoksyry­
bonukleinowego, decydujących 
o cechach dziedzicznych or­
ganizmu. DNA pełni jak gdy­
by rolę szablonu do wytwa­
rzania RNA (kwasu rybonu­
kleinowego), który z kolei jest 
swego rodzaju katalizatorem 
syntezy białka. Istnieje w 
związku z tym, zakrawająca 
dziś na fantazję hipoteza wy­
produkowania tzw. wirusów 
nieśmiertelności. Wprowadza­
jąc je do cząstek DNA można 
byłoby zmienić szyfr genetycz 
ny i doprowadzić do produ­
kowania nie starzejących się 
komórek.

gółowo badani. Urządzenia by­
ły już gotowe. Zamierzonej pro­
dukcji broni atomowej V-3 
Niemcy jednak nie rozpoczęli, 
wojna bowiem już się skończy­
ła. Obóz został wyzwolony...” 
Więźniowie tego obozu ocie­

rali się o tajemnice nikomu 
nieznane. Czech Jerzy Be­
nesz, nieżyjący już były wię­
zień Dory, mówi: „Podobno 
słynna broń V-2 była pomy­
słem japońskim. Inżynierowie 
niemieccy przy pomocy niezua 
nego mi inżyniera francuskie­
go broń tę udoskonalili i uczy 
nili zdolną do działania...”

Z chwilą wyodrębnienia Do 
ry jako samodzielnego obozu 
(niektórzy więźniowie Dory 
i Buchenwaldu do dziś uważa 
ją Dorę za komando Buchen-

Ludzkość od wieków marzy. J 
ła o nieśmiertelności * 
przedłużeniu życia. Stąd ' 
podaniach i legendach ty’e , 
różnych „wód życią” i „elić tl 
rów młodości”. A ileż to ra, d 
zy w naszych czasach wybi^ p 
chały sensacje o „cudowny^ R 
lekach przywracających mło.1 - 
dość lub powstrzymujący^ 
proces starzenia się. Jednakże 
żaden z tych superśrodków nję D 
wytrzymał dotychczas pp^ la 
czasu. |w
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Dieta od kołyski J

Czy nie ma zatem żadnej 
aktualnej możliwości przedłu­
żenia życia człowieka? Ow. 
szem, istnieje taka możliwy 
— odpowiadają lekarze pra^ 
tycy. I zadaniem nr 1 w tej 
dziedzinie jest „dostosowanie 
wytrzymałości podwozia do 
możliwości silnika” czyli in. 
nymi słowy osiągnięcie owym 
należnych nam 120 lat poprzez 
dostosowanie wytrzymałości 
całego organizmu do możli. 
wości witalnych naszego mój.

ot 
dt

P 
w 
M 
P 
cli 
01 
cz 
w

gu. , „1
Do tego właśnie celu pro. 

wadzą w linii prostej coraz 
większe sukcesy odnoszone " 
przez medycynę w walce ze v 
schorzeniami układu krążenia, 111 
a także pewne postępy w dzie L 
dzinie walki z rakiem, 
mie znaczenie ma tu 
wiednie żywienie. Udowodnio. 
no np. doświadczalnie na szcza ' 

Olbrjy'

rach, że osobniki niedożywia, 
ne od urodzenia (ograniczano 
podawanie cukru i tłuszczu) ' 
miały przedłużoną młodość, by . 
ły zwinne, szczupłe, aktywnie 
i żyły 40% dłużej. W związku 
z tym specjaliści amerykańscy ■ 
zalecają, by stosować odpo- "
wiednią dietę już od kołyski, ’
a przede wszystkim nie prze- zt
karmiać niemowląt i małych Pr
dzieci. 1 j

Tajemnica przedłużenia ży- I 
cia — głosi stara mądrość | 
ludowa — polega na tym, by pr 
go sobie nie skracać. To zaś, o« 
cc je skraca jest dziś na ogól 
znane. c”

WŁADYSŁAW KULICKI f

waldu — przyp. autora) śytu- 
acja więźniów pogorszyła się Mj 
jeszcze bardziej. Wzmógł się ski 
terror w obozie, masowe i po- 
jedyncze egzekucje stały się nh 
zjawiskiem codziennym. Odpo 
wiedzią na terror był obozowj 
ruch oporu, w mniejszym lub 
większym stopniu zorganizuj) 
wany.

Ze względu na niedost^i 
toczne i niepełne rozeznanie, 
zagadnień związanych z bił 
storią obozu koncentracyjnego 
Dora, Zarząd Sekcji przy Kał 
tedrze Historii Niemiec Unii 
wersytetu im. A. Mickiewicz ’ 
prosi byłych więźniów DoryJi 
skontaktowanie się z Zarzg-| 
dem Sekcji — pod adresem^ 
Katedra Historii Niemiec, 
nań,, ul. Armii Czerwonej Rł 
— Zarząd Sekcji „Dora”.

TADEUSZ BARTKOWIAK

Decydująca rozgrywka?
Juan Bosch — jedyny w ostat­

nim czterdziestoleciu legalnie 
wybrany prezydent Dominika­

ny, obalony w 1963 roku — po sied­
miu miesiącach sprawowania wła­
dzy w wyniku przewrotu wojskowe­
go — jest znowu kandydatem na 
prezydenta tego kraju.

Tym razem wybory (1 czerwca) 
odbędą się w warunkach nienormal­
nych. Na wyspie bowiem znajdują 
się nadal wojska amerykańskie. 
Przybyły do Dominikany dokładnie 
przed rokiem (28 kwietnia). Dokona­
ły zbrojnej interwencji przeciwko 
walczącym wówczas od pięciu dni 
dominikańskim siłom narodowym, 
które pod wodzą płk. Francisco Caa- 
mano wystąpiły z żądaniem przy­
wrócenia konstytucji oraz powrotu 
do kraju i władzy Juana Boscha. 
Przebywający od siedmiu miesięcy 
znowu w kraju Juan Bosch jest jed- 
*nym z przywódców dominikańskich, 
którzy niezwykle energicznie doma­
gali się wycofania wojsk amerykań­
skich, zanim zostanie otwarta kam­
pania wyborcza oraz wypłaty od­
szkodowań przez USA.

Amerykanie nie ustąpili i nie u- 
stępują, uzurpując sobie prawo ta­

kiego postępowania w państwach 
kontynentu amerykańskiego, jakie 
odpowiada USA. Waszyngton kieru­
je się zasadą, znaną pod nazwą 
doktryny Johnsona—Manna, według 
której tylko ten rząd na zachodniej 
półkuli jest dobry, który jest dobry 
dla interesów Stanów Zjednoczo­
nych, bez względu na to, w jaki spo­
sób dochodzi do władzy. Zaś w roku 
ubiegłym Izba Reprezentantów’ USA 
uchwaliła zalecenie, aby prezydent

DOMINIKANA ROK PO INTERWENCJI USA

stosował interwencję zbrojną w sto­
sunku do każdego kraju Ameryki 
łacińskiej, który w jego osobistej 
ocenie byłby „zagrożony przez mię­
dzynarodowy komunizm”.

O tym, co to oznacza w praktyce 
obecnej administracji amerykańskiej, 
przekonał się naród dominikański 
właśnie przed rokiem. Stąd właśnie 
nieustające demonstracje antyame- 
rykańskie. o.d czasu do czasu przery­
wane krwawymi salwami interwen­
tów z USA.

Juan Bosch jest kandydatem Re­
wolucyjnej Partii Dominikany, u- 
grupowania mimo swej nazwy, w 
istocie rzeczy — burżuazyjnego. Już 

teraz na starcie kampanii wyborczej 
uzyskał poparcie Chrześcijańsko- 
Społecznej Partii Rewolucyjnej, a 
poza tym postępowych — w warun­
kach dominikańskich — ugrupowań 
oraz komunistów. Bosch był w prze­
szłości — i pozostał — liberałem, 
demokratą.

W czasie sprawowania władzy pre­
zydenckiej w 1963 roku, zapisał się 
zmianą konstytucji, zmierzającą do 
zapewnienia minimum płac i opieki 
społecznej. Poczynił wstępne kroki 
w sprawie realizacji reformy rolnej, 
wnosząc projekt ustawy, wymierzo­
nej przeciwko spekulacji ziemią.

Odmówił realizacji niekorzystnego 
dla kraju porozumienia z amery­
kańskim koncernem Standard Oil 
w sprawie budowy rafinerii ropy 
naftowej. Wspólnie z ówczesnym 
prezydentem Meksyku — Lopezem 
Mateosem wyraził poparcie dla po­
lityki nieinterwencji. Dal temu prak­
tyczny wyraz — Chociaż nie krył 
swego antykomunizmu — odmawia­
jąc udziału w projektowanej przez 
USA krucjacie antykubańskiej.

Wówczas ten program nie zado­
walał lewicy, która krytykowała 
wolne wprowadzenie reform, ani 
prawicy, która z kolei atakowała 

prezydenta za uległość wobec lewi­
cy. Ofiarą tego lawirowania padł 
sam Bosch, obalony przez prawicę, 
której przedstawicieli — wbrew kry­
tyce lewicy — pozostawił na ekspo­
nowanych stanowiskach w armii.

Ugrupowania popierające dzisiaj 
Boscha w wyborach prezydenckich 
liczą na to, że wyciągnął on wnioski 
z przeszłych doświadczeń. Głównym 
jednak spoiwem łączącym wokół 
Boscha wszystkie siły niereakcyjne 
jest fakt, że zamierza on powrócić 
do przestrzegania konstytucji i do­
maga się opuszczenia kraju przez 
amerykańskich interwentów.

Kontrkandydatem Boscha w zbli­
żających się wyborach prezydenc­
kich jest Joaąuin Balanguer, także 
były prezydent Dominikany, ale o 
innej zgoła przeszłości. ^Mianowany 
prezydentem przez ród dyktatora 
Trujillo, Balanguer bez reszty reali­
zował linię znienawidzonego, — zgła­
dzonego następnie — swego protek/ 
/ora. Nawet potem nie wahał się wy­
dać rozkazu zbrojnego zaatakowa­
nia demonstrujących przeciwko tru- 
jillowcorjt \Dzisiaj twierdzi, że tylko 
on i jego konserwatywna partia — 
Partia Reformistyczna. mogą zapew­
nić Dominikanie trwałe i demokra­
tyczne rządy.

O tym, o jaką demokrację chód® 
Balanguerowi, można się przekonaj! 
na podstawie choćby jego stosunW 
do Boscha. Do niedawna twierdzi^ 
że jeśli Bosch postanowi kandydj' 
wać w wyborach prezydenckich, w 
wojsko postara się o to, żeby kani' 
panię wyborczą odbywał w ścianacn 
własnego domu. Dzisiaj, kiedy Bosej! 
jednak jest już kandydatem, Bala^ 
guer prorokuje Boschowi po wybój 
rach podobny upadek, jak w 1“ 
roku.

W sytuacji każdego innego kraJj 
dałoby się przewidzieć, że wybor‘ 
wygra Bosch. W sytuacji Domini^ 
ny poza wyborcami, ciągle niemal| 
rolę odgrywa armia, w której P6'1!’ 
reakcyjnych oficerów z czasów 
nych dyktatorów. W DominikaW 
wreszcie pilnują wyników wyborój 
i tego jaką politykę zechce prowa 
dzić ich zwycięzca — siły zbrój®] 
Stanów Zjednoczonych. Pilnują T 
myśl zasady, że Stanom Zjednocz^ 
nym odpowiada tylko taki rząd, kW| 
ry jest dobry dla USA. Już dzis> ; 
Waszyngton nie kryje swoich syj®| 
patii dla Balanguera. Jutro wpra* 
dzie może go opuścić, ale pod " 
runkiem, że kto inny zechce rea> 
zować w Dominikanie politykę a1” 
rykańską. To jednak z kolei nie ń11 
że gwarantować temu krajowi * 
lego pokoju. Dlatego też zakońc# 
nie kryzysu dominikańskiego n 
wydaje się wcale jeszcze bliskie-
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Pracownicy poszukiwani
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pilskie Zakłady Papy w Pile, ul. Boh. Stalingradu nr tel. 668 - zatrudnią zaraz: -ungraau nr
_ 4 MURARZY — na okres 4—5 miesięcy na wyjazd 

do Łeby do budowy Ośrodka Wczasowego.
wynaS1,0^2611'6 zgodnie z obowiązującym taryfika­
torem d>a przemysłu izolacji budowlanej plus koszty 
delegat-_____________________ ______ ___  W2812

Tańców uczę. Poznań.
M-ckiewicza 27 m. 7.

19377g

Kupno

KOZIOŁKI 
swoim sympatykom 

dodatkowo na MAJ 
ufundowały

0. 
eh 
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przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu, ul. Żmigrodzka 41, telefon 
672-04 5 do 04/ — zatrudni zaraz każdą ilość ^PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do pracy na bu­

dowach prowadzonych w powiatach: Poznań 
Trzcianka. Międzychód, Nowy Tomyśl Czarnków 
j Szamotuły (Pólko).

pla zamiejscowych zapewnia się kwatery w Hote- 
jach Robotniczych lub w kwaterach prywatnych, 

przedsiębiorstwo zapewnia możliwość uzv«:kania' 
wysokich zarobków poprzez zawieranie umów na nra- 
ce w akordzie zryczałtowanym. Pozostałe świadcze­
nia zgodnie z układem zbiorowym pracy w budow­
nictwie. .

Zgłoszenia kierować do Działu Zatrudnienia i Płac 
oraz bezpośrednio do Kierownictw Budów prowa- 
drnnycb w wyżej wym. miejscowościach. W2882

Włosy — skupuje zakład 
fryzjerski „Uroda”. Po­
znań. Wrocławska 8 wej­
ście Gołębia. 1983*g
Kupię kauczuk naturalny 
ewentualnie przez spół­
dzielnie. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 21832g._______
Telewizor, również usz­
kodzony. Oferty „Prasa: 
Grunwaldzka 19 dla 
22427g.
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powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych w Poznaniu, ul. Składowa 11 — PRZEJ­
MIE na terenie powiatu poznańskiego zakłady usłu­
gowe, względnie zatrudni na zryczałtowanym rozra­
chunku rzemieślników posiadających uprawnienia 
oraz lokale na terenie powiatu poznańskiego i świad- 
czących różne usługi przemysłowe i nieprzemysłowe 

szczególności dla ludności i rolnictwa w branżach-w

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki. Po­
znań, Zbąszyńska 12. tel. 
440-50. dawniej Wrocław- 

25.___ ______ 19652g
Sprzedam Simson „Sport” 
250 ccm, ul. Marii Magda 
leny 2 m. 3.22237g

147 nagród wartości 350.000
GŁÓWNE WYGRANE:
2 samochody osobowe marki „Wartburg

5
10

120
oraz 10

premii po 3.000,— zł
premii 
premii 
premii

po 
po 
po

2.000,— zł
1.000, —zł

500,— zł
(na kupony abonamentowe) 

W losowaniu nagród biorą udział kupony
złożone w okresie od 25 kwietnia 
maja 1966 r.

Losowanie nagród odbędzie się 1 
ca 1966 r. o godz. 16 w świetlicy

krawieckiej, fryzjerskiej, szewskiej, fotograficz­
nej. instalacyjno-elektrycznej i sanitarnej, radio­
technicznej, motoryzacyjnej, elektro-mechanicz- 
nej. ślusarskiej, tokarskiej, spawalniczej a nadto 
repasacje, napełnianie długopisów i inne usługi 
różne.

Informacji udziel.i Dział Usług Spółdzielni od godz.

MZ 250 prawie nowa', 
kurtkę, kaski okazyjnie 
sorzedam. Poznań, Woj­
skowa 23
15—17.

m. 8 godz. 
20893g

do 10. tel. 542-94. 542-95. K2609

Nowoczesne eksportowe 
Pianino marki „Calisia”, 
sprzedam. Tel. 536-42.

 20920g
Foto - Optyka” Przedsiębiorstwo Państwowe w Po­

znaniu. ul. Armii Czerwone! 81 — zatrudni zaraz:
■O- -GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wymagane wyższe

Telewizor 17 3.500.

az 
ne 
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de

lub średnie wykształcenie i nraktyka zawodowa.
-KIEROWNIKA SKLEPU Poznaniu — wymaga­

ne średnie wykształcenie i praktyka.
Wnioski wraz z życiorysem i dokumentami przyj­
muje i udziela informacji w sprawie warunków nrńcv
j płacy Kadr. K2817
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„Hydrobudowa 9” w Poznaniu, ul. Swiętosławska 12, 
tel. 582-01 przvimie natychmiast:
-INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW budownictwa lą­

dowego. sanitarnego i wodnego,
— MISTRZÓW w zakresie wod.-kan. budownictwa

wodnego i konstrukcji żelbetowych.
EKONOMISTÓW i DYSPOZYTORÓW na
Transportu,
KIEROWCÓW na samochody ciężarowe 
stawcze, 
OPERATORÓW oraz POMOCNIKÓW na 
ciężki (konarki, spycharki, dźwigi), 
MURARZY - TYNKARZY.
ZPROJARZY,
CIEŚLI,
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do

Bazę

i do-

sprzęt

robót

jj.
ch

ziemnych.
Wynagrodzenie i pozostałe świadczenia wg Układu 

Zbiorowego Pracy w Budownictwie,
Zgłoszenia przytmuie Dział Zatrudnienia 1 Płac w

Poznaniu, ul. Swietosławska 12.
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K2869

Pomoc domowa do trzech 
as, osób potrzebna. Warunki
’ÓI bardzo dobre. Ul. Kirch- 

holmska 7, boczna Słone-

KI
cznej. 22031g

Probostwo bez gospodar­
stwa Doszukuje gospody­
ni Oferty z życiorysem. 
Biuro Ogłoszeń. Grun- 
waldzlrą 19 dla 21890g.
Przyjmę ucznia w zawo­
dzi " blacharskim. Ul. Da
hrowskięgp 62. 22179g

tu- 
się 
się

Pomoc domowa od godz. 
8-15 potrzebna. Wiado­
mość: Poznań. Nowowiei-

Lekarz przyjmie pomoc 
domowa. Podkomorska 18 
m. 2, teł. 671-027, 22213a

sk<egd 43 m. 9. 22087g
Mistrz ślusarsko - tokar­
ski, obeznany z prowadzę 

„ nlem zakładu przyjmie 
. każda pracę z mieszka-

nlem w Poznaniu. Oferty

Potrzebna pomoc domo­
wa.- Mazur. Poznań. 
Grunwaldzka 60. 22419g
Retuszerka negatywów — 
ootrzebna. Grunwaldzka 
EL 20837g

[po Biuro Ogłoszeń. Gm 
waidzka 19 dla 6431 p.

Przyjmę szlifierza poler- 
n'ka. Poznań, Janickiego
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Dnia 25 kwietnia 1966 r. zmarł nagle mój uko­
chany mąż, najdroższy tatuś, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 58, śp.

ANTONI PACZKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 

o godz. lo na cmentarzu parafialnym w Głu­
szynie.

O tym zawiadamiaja nogrążeni

Daszewice

w głębokim żalu
ŻONA, DZIECI I RODZINA

22330g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
26 kwietnia 1966 r., zmarł pd krótkich cierpte- 
niach, nasz najdroższy 
dek, brat i wujek, śp.

i troskliwy ojciec, dzia-

Bernard Jażemski
Pogrzeb odbędzie się 

0 Rodź. 15.30 z kaplicy 
szczowej.

w czwartek, dnia* 28 bm. 
cmentarnej przy ul. Blu-

W ciężkim smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA

22351g

Dnia 26 kwietnia 1966 r. zasnęła w Bogu opa­
trzona Sakramentami św., moja ukochana żona, 
nasza najdroższa matka, teściowa i babcia, prze- 
^wszy Jat 75, śp.

Hofmanowa
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 

om. o godz. 16.
O bolesnej stracie zawiadamiają
Mąż, CÓRKA. SYNOWIE. SYNOWE, 

- . ZIĘĆ I WNUKI
‘Otoszyn, ul Powstańców Wlkp. 11

22343g

25 kwietnia 1966 r. zmarła tragicznie, na- 
a ukochana matka, teściowa i babcia, śp.

Barbara 
Maria Schmidt

z domu FOERSTER
0?°frzeD odbędzie się w Lesznie, dnia 28 bm. 

g°dz. 9.45 z kaplicy cmentarnej.
O bolesnej stracie zawiadamia 

RODZINA 
22368g

zł, magnetofon Szmaragd 
1900,— lub zamienię na 
skuter. Oferty Biuro O- 
Płos7»^. Grunwaldzka 19 
dla 22194g.
Wózki dziecince, najnow­
sze modele, głeboirm. sna- 
cerowe poleca Wvtwór- 
nia Orzeszkowej 18a.
_____________________ 2228”g
Sprzedam Jawę 250' 
CbwmikowskiePo 22 m. 7 
po godz. 16 oraz skuter 
Pc^eot”, Kraszewskie­

go 19. 21134g
^nr-zodam większa

tnbus MPK nr 62. 2i743g
Siano niesnlone około 
200 kg sn^ednm, ul. Me- 
t^inwa lo przy Krzywej 
(Górczyn). 21773g
Bnrzedam Jaw? 250 ccm. 
Stan bardzo dobry, tel. 
465-69 od godz. 14—16.
_ ____________________ 22051 g
Pszczołv, dziesięć roi z u-

snrzedarn. Wieś
Tnzcia^^a k/Onalen’Cv. 
n-ta Oliwno, pow. Nowy 
Torn^śl, wnt no?nańskie. 
Stanisław Dubejko. 
_______________________ M32d
Sprzedam okazvinie tż — 

7600 km, NOWH
Sól Kościuszki 37b m. 8.

6435n
Drzewo budowlane okrą­
głe ca 150 m’ sosny i ca
36 m’ brzozv zara’
snrzodnm. Mo+Hwość nr?e 
taręlś na mietscu. H. R’- 
tnlcTnk. Ka^zczor
■wr>icztvh. teł. 3. 6440p
Maszynę wdoską do wy­
robu JndAw — automat, 
model 1965 r„ snrzedarn. 
Anno Maiss, Kraków, ho 
mfnikańska 1/14, tela*nn 
SOO-SS. K2703

&

do 28

Poznańskie Przedsiębiorstwo
Handlu Sprzętem Rolniczymzł

ZAWIADAMIA WSZYSTKICH SWOICH KLIENTÓW

PRZEPROWADZA

roczną inwenturo towarów

POZA a Ki

że w okresie od dnia 1 do 31 maja 1966 roku

W POZNANIU

czerw-
Prezy-

dium Dzielnicowej Rady Narodowej Po­
znań - Stare Miasto, ul. Libelta 16/20. 

KOZIOŁKI” TO GRA
mieszkańców Poznania i Wielkopolski

K2993

Sprzedam korzystnie w 
idealnym stanie samochód 
Wartburg. Poniec, ul. Bo 
janowska 9, pow. Gostyń.
 21416g

Samochód Skoda 1000 MB 
(fabrycznie nowy), sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
6439p._____________________  
Sprzedam samochód oso­
bowy „Skoda Octavia”, 
stan bardzo dobry, cena 
przystępna. Leszno Dzier 
żyńskiego 5, oglądać od
goćte. 13—15. 6433p

Kulturalna poszukuje pil­
nie w Poznaniu niekrępu 
jącego pomieszczenia (chę 
tnie z utrzymaniem) — na 
2 miesiące. Oferty: Króli­
kowska, Kraków, Pstrow-
skiego 76. K2524
Gdańsk — Wrzeszcz, cen-
trum, kwaterunkowe.
trzypokojowe, kuchnia, 
wygody, — zamienię 
na podobne lub mniejsze 
Poznań. Tel. 526-28 lub o- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 20706g
Toruń! Dwa pokoje z ku­
chnią. łazienką, przedpo­
kojem, centralne, bloki, 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Wa^inki do o- 
mówienia. Toruń 1, Poste 
Restante Perzyna. 6437p

Trzy parcele, sprzedam 
pilnie. Poznań — Miniko- 
wo,- ul. Łysogórska nr 5. 

22320g
Sprzedam ogród 1600 m* 
z domkiem wolnym w Po 
znaniu, ul. Kanteckiego 
20. Dojazd z Garbar tro­
lejbusem do Umółtow- 
skiej. Wiadomość: Kante-
ckiego 18. K2525

Dnia 26 kwietnia 1966 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami św., najtroskliwszy i najuko­
chańszy mąż, ojciec, zięć, brat, szwagier, wuj, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 73, śp.

Zenon Neneman
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 

o godz. 10 na cmentarzu parafialnym w Gnieź­
nie.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Gniezno, Wełnica, Kazimierz Biskupi, 
Poznań 223 53g

Dnia 26 kwietnia 1966 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najukochańszy mąż, oj­
ciec i dziadek, śp.

Stefan Łabęcki
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. ó godz. 13.55 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia

ŻONA Z RODZINĄ
- - A K3023Poznań, Jackowskiego 36

W dniu 26 kwietnia 1966 r. zakończył swój
pracowity żywot, namaszczony Oleiami św., 
mój ukochany mąż. ojciec, teść dziadek i pra­
dziadek. przeżywszy lat 69. śp.

Jakub Merck
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 

o godz. 15.05 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Al. Stalingradzka 28 m. 19 22414g

Dnia 25 kwietnia 1966 r. zmarł radny Rady Na 
rodowej miasta Poznania, członek Komisji Rol­
nictwa i Leśnictwa

Piotr Popławski 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 

i Medalem 10-lecia Polski Ludowej.
W Zmarłym Rada Narodowa miasta po-^n-a 

straciła aktywnego i wybitnego działacza spo­
łecznego.

Cześć Jego Pamięci! 
PREZYDIUM RADY NARODOWEJ

M. POZNANIA

w magazynach Poznańskiego Przedsiębiorstwa Handlu 
Sprzętem Rolniczym w Poznaniu, ul. Katowicka 1 
— telefon numer 710-18.

Sprzedam domek Jedno­
rodzinny 4 pokoje z ga_ 
rażem. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
20676g.______ _ _____________
Kupię hektar ziemi blisko 
Poznania tylko od właści­
ciela. Oferty z podaniem
ceny Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 21891g
Sprzedam domek 5 pokoi, 
ogród, 2 pokoje, kuchnia 
wolne — Mosina, Paszek 
Mosina. Jasna 16. 6438p
Willę wolnostojącą lub 
bliźniaczą, czteropokojo- 
wą, kuchnia, łazienka, ga 
raż. okolica Grunwaldu 
do 450.000 zł spiesznie 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
224 20g.
Kupię domek trzypokojo 
wy z wygodami, ogrodem, 
przy komunikacji miej­
skiej. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
6430p.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z domem gospo­
darczym i ogrodem 1300 
mŁ Ostrów Wlkp., ul. Bo 
wa Krępa 60, Jan Maty-
jak. 6434 p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, 1 ha ziemi, sad- 
światło. komunikacja sa-
mochodowa, pod 
szem, Kokanin 18 
ski.
Parcelę 900

KaJi-
Woziń 

6436p 
Juniko-

wo sprzedam spiesznie na 
Zgłoszenia: tel. 719-08 —
godz. 8—9. 22426g
Wille, domy bliźniacze, 
domy z ogrodami, ogrod­
nictwa z szklarniami, sa­
downictwa, parcele ogrod 
nicze, budowlane w Poz­
naniu i na peryferiach, 
gospodarstwa miejskie na 
prowincji nasienne, ho­
dowlane w różnej wiel­
kości po cenach korzyst­
nych, osobiście znane, z 
gotowa dokumentacją do 
zawarcia kontraktów no­
tarialnych, poleca i przyj 
muje nowe zlecenia — 
Biuro Pośrednictwa A- 
damskiego Poznań, Matej
ki 33a. 22177g

działy- sekretariat redakcji 657-76. w godz.

Orunwaidzka 19.

(sekretarz redakcji), Tadeusz

K2985

Sprzedaż gotowego sprzętu rolniczego rozpocznie się już 
16 maja 1966 roku.

Naszych odbiorców prosimy o zaopatrywanie się w na­
szych placówkach w: ;

PPHSR — Oddział Konin, ul. Poznańska 70, tel. 624
PPHSR — Oddział Leszno, ul. Narutowicza 6b, tel. 21-07
PPHSR — Oddział Ostrów, ul. Polna Ib, tel. 41-84
PPHSR — Oddział Wągrowiec, ul. Rogozińska 1, tel. 189.

K2685
Sprzedam parcelę pod bu 
dowę domku jednorodzin 
nego wolnostojącego. Mio 
dowa 23 (Jeżyce).

20G77g
Działki budowlane przy 
Poznaniu, tanio sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 20684g
Sprzedam połowę bliźnia­
ka do wykończenia lub 
parcelę ztdomkiem gospo­
darczym (Jeżyce). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla4 20749g.
Kupię dom z wygodami, 
ogrodem przy Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 20751g
Parcelę pod budowę przy 
tramwaju sprzedam, wzgl. 
zamienię na nowego Tra­
banta 601. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 20755g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny pod Poznaniem. 
Dojazd MPK. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 20756g.

Kołdry z powierzonego 
materiału i pierzyn — wy 
koruje Smoczyńska. —
Kwiatowa 8. 20420g
W' pożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 20919g
Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza 'na poczekaniu. Po­
znań, Małeckiego 34.

21090e
Podania, maszynopis pol­
ski, obcojęzyczny, steno- 
gtafowanie konferencji 
wykonuje koncesjonowa­
ne biuro, mgr Krynicka. 
Poznań, tel. 59223, św. 
Józefa 5. 21051g

1111 f ~———
Dnia 26 kwietnia 1966 r. zasnęła w Bogu, na­

sza ukochana matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, w 82 roku życia, śp.

Z TOKARSKICH

Cecylia Studzińska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 kwiet­

nia br. o godz 15 w Pobiedziskach.
W głębokim smutku pogrążone

CÓRKI Z RODZINAMI
Poznań, Pobiedziska, Sława Śląska 22369g

Dnia 26 kwietnia 1966 r. zasnęła w Bogu, nasza 
najukochańsza matka i babcia, śp.

Maria Wabińska
z domu KMIOTEK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 
o godz. 10 w Sierakowie.

W głębokim żalu pogrążone 
DZIECI I WNUKI

Sieraków, Poznań
Osobnych zawiadomień nie wysyła się 22387g

Dnia 26 kwietnia 1966 r. zmarł

Bernard Jażemski
długoletni pracownik 

kadry kelnerskiej
i wychowawca młodej 
PZG „Restauracje”.

W Zmarłym straciło nasze ''rzedsiebi^-^wo 
oddanego i cenionego pracownika, a współpra­
cownicy serdecznego kolegę.

Cześć Jego Pamięci!
RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA

Poznańskich Zakładów Gastronomicznych 
„Restauracje”

Pogrzeb Zmarłego odbędzie Się w czwartek
dnia 28. IV. br. o godz. 15.30 na cmentarzu przy
ul. Bluszczowej. K2987

Dnia 25 kwietnia 1966 r. zmarł członek Prezy­
dium Poznańskiego Komitetu Frontu Jedności 
Narodu

Piotr Popławski 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 

i Medalem 10-lecia Polski Ludowej
W Zmarłym straciliśmy aktywnego i wybit­

nego działacza społecznego.
Cześć Jego Pamięci!

POZNAŃSKI KOMITET 
FRONTU JEDNOŚCI NARODU 

K2986

Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca"d^ktoła na^Sn^ó).^^ Zbigniew . Sz-mowYki._L«ław_ tokarskijredakt°rjiaczehiy).jejefo
8 30—17 30- redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-8:; 

dla ^teiników 657-18: dział miejski 659-39: redakcja nocna 430- 73 1 453-91 Wydawca: pn^ngńckie 
. •_ -------------------------------- -• co < *reść I terminowv drukdział łączności z czytelnikami - informacje dla ------ ia ss t en 91Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa” Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzką»-ję’efony.

ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach pre-nm— 1 POCZty> Zakł3dy Gra£iczne
Im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, w 6

Przetargi

Zarząd Okręgowy Związku Zawodowego Pracowni­
ków Łączności w Poznaniu, ul. Kościuszki 77, po­
kój 53 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż UŻYWANEGO SAMOCHODU OSOBO­
WEGO marki WARSZAWA, typ M 20. Nr silnika 20 
— 079014, podwozia 010349. Cena wywoławcza 30.000 zł.

Pojazd oglądać można w dniach 10 i 11 maja br. 
od godz. 10 do 12 na podwórzu DOPiT, ul. Kościuszki 
77. Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić do Kasy Zarządu Okręgowego, naj­
później w przeddzień przetargu.

Przetarg odbędzie się w dniu 12 maja 1966 r. o go­
dzinie 10 w siedzibie Zarządu Okręgowego. K2700

Posiadam koncesję dzie­
wiarską. Szukam wspólni 
ka z gotówką. Sprawa do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 21935g.
Protezy oczu indywidual 
nie — dr Loewenstein — 
Łódź, Nowotki 23.
_ _______ _________ K2522
Przyjmę opakowania z fo 
lii na zgrzewarkę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal­
dzka 19 dla 20887g.

LOKALU
o pow. ca 100 m* 

na magazyn i biuro
POSZUKUJE

przedsiębiorstwo 
uspołecznione.

Oferty składać w Biu­
rze Ogłbszeń, Grun­
waldzka 19 dla 22191g

Matrymonialne

Kawaler lat 29, wysoki, 
przystojny, bez nałogów, 
dobrego charakteru, chęt 
nie pozna panią niebrzyd 
ką brunetkę względnie 
szatynkę, dobrego charak 
teru, posiadającą średnie 
gospodarstwo rolne, naj­
chętniej w okolicy powia 
tu kościańskiego lub Stę 
szewa. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
6429p.

Dla mojej bratanicy, wdo 
wa pracująca, bezdzietna 
lat 38, miła, uczciwa, nie­
zależna poznam pana kul­
turalnego w celu matry­
monialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 2070Ig. ____ _________
Wdowiec, lat 57. handlo­
wiec, przystojny, mate­
rialnie niezależny, pozna 
samotną, gospodarną, nie 
zależną towarzyszkę ży­
cia o dobrej prezencji w 
wieku od 45—54 lat. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 20832g.

Dnia 25 kwietnia 1966 r. zasnął w Bogu, mój 
najukochańszy mąż, ojciec, dziadek, szwagier, 
wujcio, przeżywszy lat 81, śp.

Jan Jóźwiak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 

o godz. 15.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA SYN. SYNOWA, WNUCZKI

I RODZINA 22409g

Dr Izabeli Wawrzyniak
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

składają

WSPÓŁPRACOWNICY PRZYCHODNI PRZEM. 
DLA M. POZNANIA I WOJ. POZNAŃSKIEGO 

22390g

MUZEA | — „Od Toulouse Lautreca 
. do naszych dni” — g.

Archeologiczne (Mielżyń 
Skiego 27/29) — g. 9—15.

Broni (Stary Rynek) — 
gnd? 10—15.

Historii m. Poznania — 
(St. Rynek) — g. 9—15.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — g. 10—15.

Narodowe — Al. Marcin 
kowskiego — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Pizyrodnicze (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
fżamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

[wystawy]
TPPR (Ratajczaka 37) — 

wystawa malarstwa i mo 
notypii barwnych „Kos­
mos a dziecko”

Pawilon Meblowy (Swa
rządz ul. Wrzesińska
nr 28) — wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Klub MPiK tRatalcza- 
ka 39) — „Wystawa książ
ki ekonomicznej” 
10—20.

g.
PTF (Paderewskiego 7) 

„Dęby rogalińskie” — J. 
Knrnala — g. 10—19.

Muzeum Historii na. Po 
znania — „Medycyna wiel 
kopolska na przestrzeni 
wieków” — 9—15.

RWA — Arsenał (St. Ry 
nek) — „Plakat francuski

AB
Nr 99 (6906)

10—18.
Muzeum 

stycznych 
mysława) 
Skarbów 
dewot” —

Rzemiosł Arty- 
(Zamek Prze- 
— „Wystawa 

Kultury Naro- 
g. 10—18.

WOIT (Stary Rynek) — 
.Turystyka podwodna” 
- godz. 9—17.

DYŻURY
Szpital Miejski im. Stru 

sia chirurgia, interna, o- 
kulistyka (ul. Walki Mło­
dych nr 7), tel. 511-11.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
gute tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, tel. 99: nagłe zacho
rowania w domu tel,
544-44 i 544-45: porady le­
karskie, telefon 637-35, 
Ambulatoria czynne: chi­
rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne 1 internis­
tyczne — g. 15—23; stoma 
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66.

Apteki: Marcinkowskie 
go II (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

lekarz Weterynarii — 
M'ejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248. tel. 672-414 — 
od 8—21 (w nocy — nagłe 
wpadki).
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Zanim będzie za późno
Choroby psychiczne — problem społeczny

Oiedziałem w dużej, prze- 
stronnej sali. Tak, jak 

wszyscy odwracałem głowę 
przy każdym otwarciu drzwi 
gabinetu.

Młody człowiek, chyba trzy­
dziestoletni, zniknął za drzwia 
mi. Wymknęły mu się z rąk i 
zatrzasnęły z hukiem. Jest czę 
stym pacjentem u psychiatry, 
a przecie jeszcze niedawno był 
dobrym pracownikiem człowie 
kiem zdrowym.

W swoim czasie M. wydat­
nie przyczynił się do zwolnie­
nia nieuczciwego prezesa spół 
dzielni. Przyszedł nowy pre­
zes, ale pozostała klika. Przy­
cichła nieco na pewien czas, 
lecz broni nie złożyła. W szcze 
gólności nie zapomniała o roli 
M. w zwolnieniu jej szefa. W 
sposób tendencyjny i złośliwy 
członkowie kliki przedstawili 
jego sylwetkę nowemu preze­
sowi. — Rozrabiacz — powie­
dzieli. Wreszcie M. otrzymał 
wypowiedzenie — „Brak do­
brej woli w kierunku podno­
szenia kwalifikacji zawodo­
wych” — powiedziano mu ofi­
cjalnie. To, że M. musiał prze­
rwać na pewien czas naukę w 
technikum z powodu ciężkich 
warunków rodzinnych, nie 
miało — w oczach pracodaw­
cy — znaczenia. Zresztą krop­
kę nad „i” postawił jeden z 
członków zarządu, który już 
nieoficjalnie powiedział: nie 
potrzebujemy rozrabiaczy.

M. zaczął szukać nowej pra­

Wyniki konkursu SOP

Kto wygrał premią?
W województwie poznań­

skim zakończył się drugi etap 
konkursu premiowego, organi 
zowanego przez spółdzielnie 
oszczędnościowo - pożyczkowe 
pod hasłem „OSZCZĘDZAMY 
W SOP”. Uczestniczyło w nim 
prawie 1000 osób spośród mie­
szkańców wsi, którzy wnieśli 
na książeczki oszczędnościowe 
ponad 7 milionów złotych. W 
wyniku losowania, które się 
odbyło 25 kwietnia br. w Po­
znaniu, premie pieniężne wy­
grały 33 książeczki na łączną 
sumę 45 tysięcy zł.

Z większych wygranych — 
10 000 zł padło na książeczkę 
nr 2602968 zarejestrowaną w 
SOP Osieczna, po 5 000 zł na 
numery książeczek: 2717885 w 
SOP Jarocin i 4003348 w SOP 
Dobrzyca. Po 2 000 zł wyloso­
wały książeczki nr nr: 3244098 
w Wieleniu, 3114376 w Prze­
męcie, 1799842 w Trzciance, 
2405934 w Krzywiniu i 4061537 
w Gostyniu.

Po 1 000 i 500 złotych premii
padło na numery książeczek:
4314020, 3253238, 2717864,
3252879, 4406118, 4406130,
951874, 3253243, 3029655,
2070740, 2717864, 988936,
1768774, 1799842, 3086831,
2405934, 4334403, 2515886,
3185513, 3523470, 1800159,
3764085, 2778922, 3385121,
4464236 i 3249472.

Szczęśliwi posiadacze wy­
szczególnionych książeczek o- 
szczędnościowych, mogą się 
zgłosić w swoich SOP celem 
dopisania wylosowanych pre­
mii pieniężnych, (na)

Kwiecień 
28 

czwartek

Pawła

Słońce: 4.28—19.13

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Sen nocy let­
niej”; NOWY — g. 19 „Mąż i żo­
na”; OPERA — g. 19 „Orfeusz w 
piekle”; OPERETKA — g. 19 — 
„Eksportowa żona”; MARCINEK 
— nieczynny.

W WOJEWÓDZTWIE
KOŚCIAN: „Fedra”.

KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: nie­
czynne; Noteć: „Twarzą w twarz”: 
CZARNKÓW: „Nagie ostrze”; 
GNIEZNO — Lech: „Ali i wiel­
błąd” (I s.); Polonia: „Faraon”; 
GOSTYŃ: „Harakiri”; JAROCIN 
— Echo: „Wyspa Artura”; KA­

cy. Bezskutecznie. Telefonicz­
na „opinia” ze spółdzielni 
wszędzie trafiała na podatny 
grunt. Stawał saę coraz bar­
dziej nerwowy, cierpiał na fo­
bie, bezsenność, uderzenia 
krwi do mózgu. Wreszcie spra 
wą spółdzielni zajęły się wła­
dze nadrzędne i wreszcie jesz­
cze raz zaprowadziły w niej 
porządek. M. już pracuje, ale 
z ciężkiego stanu neurastenii 
wyjdzie niełatwo.

Wreszcie znalazłem się w ga 
binecie — dr. Jana Jaworskie­
go. Dzień ten nie był dla psy­
chiatry ani gorszy, ani lepszy 
od innych. Do Poradni Zdro­
wia Psychicznego w Trzcian­
ce przyjeżdżają pacjenci z kil­
ku powiatów. Tylko najtrud­
niejsze przypadki, zagrażające 
bezpieczeństwu otoczenia iwła 
snemu, leczy się w zakładach 
zamkniętych, inne są w gestii 
lecznictwa otwartego. Stąd 
znaczenie poradni. Jest ich, 
niestety, zbyt mało, by można 
było zmienić ich system dzia­
łalności i opieki tak, by był 
zgodny z założeniami nowocze 
sncj psychiatrii. Chodzi tu bo 
wiem o to, aby z jednej strony 
jak najwcześniej rozpocząć le­
czenie, poddać je terapii za­
nim choroba się rozwinie, z 
drugiej zaś — roztoczyć opie­
kę nad chorym wypisanym ze 
szpitala. .

— Pacjent, który wychodzi 
z tego gabinetu lub ze szpita­
la, spotyka sdę bardzo często 
z niewłaściwą atmosferą w za 
kładzie pracy, instytucji, czy 
w swoim środowisku — mówi 
dr Jan Jaworski. Wtedy wy­
pisane przeze mnie leki, czy 
też przeprowadzone rozmowy 
nie zawsze mogą być w pełni 
skuteczne. Notujemy dość czę 
sto jeszcze nietolerancję wo­
bec ludzi o naruszonej równo­
wadze psychicznej, nierzadko 
przecież jednak wybitnie zdol 
nych. Powoduje to nieraz na­
wrót choroby, zwykle już po­
ważniejszej. Dlatego ogromną 
rolę może odegrać wyrozumia 
łość, życzliwy stosunek, wyso­
ka kultura i inne czynniki, któ 
re składają się na higienę psy 
chiczną. Przełamanie niehuma 
nitarnej opinii o’ chorobach 
psychicznych, takich samych 
przecież, jak i inne choroby 
wymaga jeszcze dużo pracy i 
cierpliwości.

Psychiatrzy napotykają na 
trudności również z powodu 
braku odpowiednich ustaw. 
Projekt ustawy o ochronie

LISZ — Kosmos: „Telefon 03”; 
Oaza: „Wrak Mary Deare”; Stylo­
we: „Wielki skok”; Syrena: „Ape 
Regina” i „Przybycie Tytanów”; 
KĘPNO: „Romans z nieznajo­
mym”; KŁODAWA: „W kraju Ko- 
manczów*’; KOŁO: „Zbrodnia do­
skonała”; KONIN — Energetyk: 
„Syn kapitana Blooda”; Górnik: 
„Spacer po linie”; KOŚCIAN: 
„Człowiek, który zabił Liberty 
Valance’a”; KROTOSZYN: „Noc 
przedślubna”; LESZNO — Klubo­
we: „Pechowiec na prerii”; Pa­
norama: „Kobiety strzeżcie się”; 
MIĘDZYCHÓD: „Ikaria XB-1”; 
NOWY TOMYŚL: „Urocza gospo­
dyni”; OBORNIKI: „Gejsza”; Ó- 
STROW — Roma: „Bandyci z Or- 
gosolo”; Słońce: „Wyprawa sied­
miu złodziei”; OSTRZESZÓW: 
„Ściśle tajne”; PIŁA — Iskra: 
„Zjadacz dyń”; PLESZEW: „Gent­
leman z Epsom”; RAWICZ: „Lęk”; 
SŁUPCA: „Lemoniadowy Joe”; 
ŚREM: „Nowy Gilgamesz”; ŚRO­
DA: „Nieprzyjaciel u progu”; — 
SZAMOTUŁY: „Ojciec żołnierza”; 
TRZCIANKA: „Przybycie Tyta­
nów”; TUREK: „Pełnia życia”; 
WĄGROWIEC: „Trzej muszkiete­
rowie” (I i II s.); WOLSZTYN: 
„Starcy na chmielu”; WRZEŚ­
NIA — remont. 

zdrowia psychicznego nie wy­
szedł jeszcze z sfery dyskusji. 
Jeśli nawet poradnia próbuje 
interweniować w sprawie swe 
go pacjenta np. w dyrekcji za­
kładu pracy czy w instytucji 
i spotyka się z odmową, jest 
właściwie bezradna, bo niema 
za sobą „litery prawa”. A to 
jest poważna przeszkoda w le­
czeniu.

Kiedy opuszczałem gabinet 
psychiatry, w poczekalni było 
już niewiele osób. I znowu po­
myślałem, że z pewnością wie 
lu z tych, którzy się dzisiaj 
przewinęli przez gabinet psy­
chiatry, nie znalazłoby się tu­
taj, gdyby nie ludzka obojęt­
ność i brak życzliwości.

JERZY NIEDZIELSKI

ótatku „^nlazno

24 br. przez Gniezno przejeż­
dżała sztafeta Polskiej Żeglu­
gi Morskiej, w której skład 
wchodziło 8 osób załogi stat­
ku „Gniezno" wraz z kapita­
nem tego statku Franciszkiem 
Stefanowskim. Ojcowie mia­
sta Gniezna uroczyście przy­
jęli gości. W czasie spotkania 
Wymieniono upominki. Prze­
wodniczący Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej — Ta­
deusz Sobieralski zapoznał 
delegację statku „Gniezno" z 
osiągnięciami miasta w dzie­
dzinie przemysłu, kultury, spor 
fu i czynów społecznych. O- 
prócz kapitana statku głos za 
brał I oficer Józef Kaczano- 
wicz, wspominając o czynach 
społecznych załóg z okazji 
Tysiąclecia Państwa Polskiego 
oraz przekazał pozdrowienia
dla mieszkańców Gniezna w “ 
imieniu 4,5-tysięcznej rzeszy | 
marynarzy PŻM. Załoga stat­
ku „Gniezno" już od dłuższe­
go czasu utrzymuje kontakty 
ze społeczeństwem Gniezna, 
szczególnie w dziedzinie spor 
tu. Marynarze statku są człon­
kami gnieźnieńskiego klubu 
sportowego Stella i występują I 
w jego barwach na imprezach | 
sportowych. Na zdjęciu od 
lewej: Franciszek Stefanowski ' 
— kapitan „Gniezna", prze­
wodniczący Prezydium MRN 
w Gnieźnie, T. Sobieralski, o- 
raz odbierający życzenia I o- 
ficer — Józef Kaczanowicz.

(ich)
Fot. — J. Chlast*

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 

„Kobieta USA i Polonii amerykan 
skiej”.

RADIO

CZWARTEK: PROGRAM I — 
Fala 1322 m i UKF (do g. 19 i od 
23.12 do 3.00) 69,74 MHz: 8.15 Kon­
cert poranny; 8.50 Aud. światopo­
glądowa; 9 Dla kl. III i IV pt. 
„Wszyscy dla wszystkich”; 9.20 
Konc. muz. rozrywk.; 10 „Wizerun 
ki* — „Rewolucjonistki” fragm. 
książki Julii Preiss; 10.20 Rytm i 
piosenka; 11 Dla kl. VII cykl: 
„Wychowanie obywatelskie”; 11.20 
Francuska muz. baletowa; 12.10 
Na swojską nutę; 12.25 Lubelska 
kronika kulturalna; 12.40 „Więcej; 
lepiej, taniej”; 13 Dla kl. V, VI

Pokrótce z Kalisza
TKANINY NA EKSPORT

Kaliskie Zakłady Przemysłu 
Jedwabniczego „Bielarnia” posta­
nowiły zwiększyć eksport tkanin 
do 153 min. zł w br. i do 182 min. 
zł w 1967 r. Tkaniny sukienkowe, 
podszewkowe i bieliźniane wysy­
ła się do krajów afrykańskich, 
Mongolii, Kanady i Związku Ra­
dzieckiego.

ZUPY W TUBACH

Wkrótce Kaliskie Zakłady Kon­
centratów Spożywczych w Winia- 
rach rozpoczhą suszenie mięsa, o- 
woców i warzyw metodą liofili­
zacji, a to w celu sporządzania 
różnych rodzajów zup. Nowością 
będą zupy w tubach — pasta po­
midorowa i rosołowa oraz odżyw­
cze śniadania,

MROŻONKI

Chłodnia Składowa w Kaliszu 
produkuje coraz więcej mrożonek 
owocowych i corocznie coraz wię­
cej swoich produktów zbywa od­
biorcom zagranicznym. W roku 
1962 wartość wyeksportowanych 
mrożonek wynosiła zaledwie 5,5 
min. zł, w 1964 r. przekroczyła 
już 17 min. zł, a w br. osiągnie 
blisko 21 min. zł. Odbiorcami mro 
żonych: truskawek, malin, wiśni, 
czarnych jagód i zielonego gro­
szku jest zarówno Anglia, jak 
również USA i Kanada. (K)

Kary dla 
awanturników

Kolegium Karno-Admims- 
tracyjne przy Prezydium PRN 
we Wrześni rozpatrzyło spra­
wę 25-letniego Jerzego Surde- 
la z Wrześni, który na zaba­
wach pod wpływem alkoholu 
zakłócał porządek publiczny. 
Kolegium wymierzyło mu ka­
rę grzywny w kwocie 2500 zł, 
koszty postępowania oraz po­
danie orzeczenia do publicz­
nej wiadomości. 20-letni Ma­
rian Czeraniak z Bukowegola- 
su (pow. Środa) w stanie nie­
trzeźwym zakłócił porządek 
publiczny w klubo-kawiairni w 
Bardzie (pow. Września), zo­
stał ukarany grzywną 1500 zł, 
kosztami postępowania oraz 
podaniem orzeczenia do publi­
cznej wiadomości. (K. St)

300803000'
Zagłębianka. — Redakcja nasza 

z napisanych przez Panią wspom­
nień nie skorzysta. Może Pani 
prześle je do Telewizji w Kato­
wicach. (805)

Eligiusz G., Wronki. — W Po­
znaniu nie ma przedsiębiorstwa, 
wypożyczającego samochody. (898)

Czesław L. z K. — Piec w ła­
zience należy naprawić we wła­
snym zakresie. (288)

Kazimierz N., Kluczewo. — O 
obniżce, przysługującej w obo­
wiązkowych dostawach żywca — 
poinformuje Pana Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej w Mię­
dzychodzie — Wydział Rolnictwa.

(563)
G. Cz. Ł., Dzielice. — Imieniny 

Renaty przypadają: 21 stycznia, 16 
kwietnia, 22 maja, 6, 13 i 18 paź­
dziernika oraz 12 listopada. (900)

Uczniowie kl. XI z prowincji. — 
Niestety, bliższych adresów ze­
społów „big-beatowych” nie zna­
my. (905)

Zmartwiona Helena. — Medalio­
ny i łańcuchy z kutego metalu 
(brązu) najlepiej czyścić octem z 
odrobiną soli, lub rozcieńczonym 
amoniakiem. Po wyczyszczeniu — 
przedmiot wymyć w czystej wo­
dzie i osuszyć nagrzanym ręcz­
nikiem. (896) 

wiedź programu „Popołudnie z 
młodością” — na dzień następny; 
18.45 Kurs jęz. franc.; 19 „Z księ­
garskiej lady”; 19.10 „Ludzie i kon 
tynenty”; 19.30 „Ze śpiewników 
historycznych” J. U. Niemcewi­
cza; 20.30 Wieczór literacko-mu- 
zyczny „Od Bytomia wiedzie dro 
ga” 23.12 Z nagrań A. Benedetti- 
Michelangeli; 0.05 Program nocny 
z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8, 12.05, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8.15 Kurs jęz. 
franc.; 8.35 Przerwa w pracy Ra­
diostacji; 13.30 Muz. popularna; 
13.50 „Było to 70 lat temu...”; 14 
Mozaika kolorowych melodii; 
14.25 Reportaż aktualny; 14.45 — 
„Błękitna sztafeta”; 15 Sonaty na 
klawesyn w wyk. I. Jackowśkiej- 
Zalewskiej; 15.20 Melodie filmo­
we; 15.30 Dla dzieci „Uczmy ^ię 
recytować”; 16.05 Public, między- 
narod.; 17.25 Józef Haydn: Koncert 
organowy C-dur; 17.50 Reportaż 
Wł. Goszczyńskiego; 18 Radioex- 
press; 18.10 Reportaż literacki A. 
Kochanowskiego pt. „Spotkania w 
lustrze”; 18.50 Uniwersytet Radio­

Wielkopolska przed XIX Wyścigiem Pokoje 

Kolo i Konin prawie gotowe
Na całej trasie tegorocznego Wyścigu Pokoju trwają intensyw^ 

przygotowania do jak najlepszego przebiegu tej gigantycznej uj. 
prezy. Do pracy przystąpiły również liczne podkomitety na tr^ 
etapów IX i X, przebiegających przez województwo poznańskie.

18 maja odbędzie się IX etap, 
do którego kolarze wystartują z 
Kutna. Po przejechaniu zaledwie 
30 km, powita ich Ziemia Wielko­
polska, przygotowująca się, jak 
zwykle, bardzo solidnie, jako że 
dotychczasowe przodownictwo — 
wśród miast etapowych zobowią­
zuje. Pierwszy, lotny finisz na tra 
sie tego etapu odbędzie się w Ko­
le. Będzie on dokładnie w tym 
samym miejscu, w którym wal­
czyli o lotną premię kolarze w 
1960 r„ tzn. na wysokości gmachu 
Komitetu Powiatowego Partii. — 
Pracami przygotowawczymi w 
Kole kieruje 27-osobowy komitet, 
a w skład prezydium wchodzą: — 
przewodniczący Henryk Kaź- 
mierczak,' zastępcy przewodniczą­
cego: Władysław Ciupa i Zygfryd 
Wesołowski, sekretarz Stanisław 
Stołowski oraz przewodniczący po 
szczególnych komisji. Niezależnie 
od pięknej dekoracji trasy, którą 
przygotowuje komitet kolski — 
barwną kolumnę kolarzy witać 
będą dwie orkiestry.

Również Konin przygotowuje 
się do lotnego finiszu, który or­
ganizatorzy wyznaczyli na wyso­
kości bazy PKS. W skład prezy­
dium podkomitetu etapowego w 
Koninie wchodzą: przewodniczą­
cy Ignacy Kaszuba, zastępca prze­
wodniczącego, Zdzisław Skuza, se­
kretarz Eugeniusz Pawlaczyk oraz 
przewodniczący 5 komisji. Rów­
nież tutaj kolarze witani będą 
niezwykle serdecznie, o czym

Piłkarska sobota
Spotkania o mistrzostwo drużyn 

ligowych i klas dalszych odbędą 
się w sobotę 30 bm. Dzień Świę­
ta Pracy jest wolny od rozgry­
wek mistrzowskich.

Poznańska liga wojewódzka roz 
pocznie spotkania Już dzisiaj. O 
godz. 17 na boisku przy Al. Rey­
monta odbędzie się mecz Energe­
tyka z rewelacyjną jedenastką 
Grunwaldu. W pozostałych me­
czach sobotnich walczyć będą: 
Warta — Calisia, Górnik — Włók- 
niarz, Sparta — Olimpia, Zjedno­
czeni — Dyskobolia i Prosną — 
Polonia. Początek zawodów o 
godz. 17.

W rozgrywkach II ligi, najbar­
dziej interesuje nas występ Le­
cha z MKS Gdynia na Wybrzeża. 
W meczu rundy jesiennej dębiec- 
cy piłkarze pokonali jedenastkę 
gdyńską 5 : 1. W pozostałych me­
czach wystąpią: Garbarnia — Gór 
nik. Motor — Urania, Pogoń — 
Stal, Start — Lechia, Thorez — 
Cracovia, Unia — Hutnik oraz 
Victoria — Raków.

W ekstraklasie odbędą się na­
stępujące pojedynki: GKS Kato­
wice — Polonia, Legia — Górnik, 
Szombierki — Stal, Śląsk — Od­
ra, Wisła — ŁKS, Zagłębie — 
Gwardia, Zawisza — Ruch. (x)

Rugbiści Bułgarii 
wystąpią w Poznaniu

Miłą niespodziankę przygotowało 
kierownictwo KS Polonia w Poz­
naniu dla entuzjastów rugby. W 
sobotę, 30 bm. na boisku w 
Głównej (o godz. 17.30) rozegrany 
zostanie towarzyski mecz Polonii 
z Lokomotiv-Sofia.

Na tym samym boisku odbędzie 
się dwudniowy turniej piłkarski 
o puchar DKKFiT Nowe Miasto. 
Walczyć będą (30 bm. o godz. 
14.30) Stomil — Przemysław i bez­
pośrednio potem Budowlani — Po 
lonia II. W dniu 1 maja od godz. 
16 spotkają się drużyny pokona­
ne a potem zespoły zwycięskie. (x) 

wy — z cyklu: „Groźne sąsiedz­
two”; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 
Aud. dokumentalna; 20 Centralny 
Zespół Wojska Polskiego; 20.25 — 
Utwory fortep. S. Rachmaninowa; 
21.27 Kronika sportowa; 21.40 „Wy 
prawy w przeszłość” „Chrzest 
Polski” fragment książki; 22 Mu­
zyka tan.; 22.40 „z dawnych prze­
bojów”; 23.20 Muz, tan.

/
WIADOMOŚCI; 4.30, 5, 8.30, 6.30, 

7.30, 8.30, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA \

CZWARTEK: 1 fo.55 — Historia 
dla kl. VI — l,z wizytą /u króla 
Jana Sobieskiego”; 15.50 — 14 lek­
cja jęz. franc.; 16.10 TV Kurs 
rolniczy — „Jak poprawiać użyt­
ki zielone”; 16.55 — Wiadomo­
ści; 17 — Dla młodych widzów 
Etiuda Telewizyjna: „Najmłodszy 
front”; 17.25 — „TelewizyjnyKlub 
Trzynastolatków”; ^7.45 „Nie tyl­
ko dla pań”; 18.05 — „Muzyka i 
poezja* — Sergiusz Prokofiew i 
Anna Achmatowa (W-wa); 18.35 
— „Czerwony Pruszków”; 19.05 — 

i VII pt. „Podróż bez biletu”; 13.30 
Felieton muzyczny J. Waldorffa; 
14 Rolniczy kwadrans; 14.15 Heitor 
Villa-Lobos — Odkrycie Brazylii 
— II suita symf.; 14.30 „Co się 
Wam w tej audycji najbardziej 
podoba?’; 15.05 Z życia ZSRR; 15.25 
„Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem”; 16 „Popołudnie z młodo­
ścią”; 18 Konc. dnia; 18.43 Zapo-

świadczy olbrzymie zaintereso^ 
nie, zarówno wśród społecześ. 
stwa, jak i miejscowych władz 
Wzdłuż całej trasy, prowadzą^ 
przez powiat koniński, kolarze^ 
tani będą licznymi transparenty 
mi, piękną dekoracją, a ci$u 
walkę umilać im będą liczne w. 
kiestry strażackie oraz kolejom 
i kopalniana w Koninie.

Specjalna komisja komitetu y 
tapowego w Poznaniu, badając 
przebieg przygotowań oraz staj 
dróg na trasie, pozytywnie ocy * 
niła aktualny wygląd całej dróg 1 
IX fetapu, prowadzącego 18 i 
do Poznania. Niewielkie zastrie. j 
żenią do drobnych stosunkuj < 
mankamentów na trasie, przekj. 
zane zostały podkomitetom 1 
powym. W najbliższym czasie oy 1 
wiedzimy również inne podkonj. I 
tety i informować będziemy na. ] 
szych czytelników o przygotowa. J 
niach do XIX Wyścigu Pokoju. ,

Polska jedanastka 
przeciwko Pakistanowi

Hokeiści Pakistanu, którzy pra 
bywają w Poznaniu od wtorki 
odbyli już treningi na Stadionie 
im. 22 Lipca. Wykazali dobrą fot- 
mę i wysoką technikę .Skład dn 
żyny ustalą jednak dopiero przed 
meczem w Gnieźnie. Po trening 
naszych kadrowców, do reprezen- 
tacji w gnieźnieńskim pojedynki 
(dzisiaj o godz. 17.30 na Stadionie 
Piastowskim) wyznaczeni zostali 
bramka — Karpiński (Sparta 
Gniezno), obrona — Otulakowsk 
(Grunwald Poznań) i W. Śmigiel 
ski (Warta Poznań), pomoc — K. 
Kubiak (Grunwald), Kasprzył 
(Sparta), Wrona (AZS Katowice! 
atak — Ptak i Różański z Warty 
Juszczak (Grunwald), Powałowiti 
(Sparta) i Ziaja (Siemianowiczan- 
ka). (x)
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'Turystyczna
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Przed otwarciem sezonu turysta 
motorowej, które odbyło się 1 
Placu Wielkopolskim w Pozn> 
niu, dr ini. Zb. Głowacki, 
wodniczący OKTM PTTK wręC' 
porucznikowi MO Henrykowi 8# 
lickiemu z Komendy Miejski 
zasłużonemu dla spraw bezpt 
czeństwa drogowego i znane#' 
przyjacielowi turystów oraz 
towców motorowych —brąi®* 
odznakę turystyki molorort

PTTK.
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Fot. — K. Przychodzi

„Kwadrans zagadek” — teh* 
niej; 19.20 — Dobranoc i 0^ 
nik; 20 — „Komu mieszkanie"' 
cz. II; 20.15 — Teatr Kobr*/ 
„jZnajoma z pociągu” — 
sensacyjne Anthony Gilberta; * 
— Magazyn Medyczny; 21.fi 
Dziennik;
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PIĄTEK: 16.35 — 13 lekcja^ 
ang.; 16.55 — Wiadomości; 1711 

Sra
*h
Wy
ścimłodych widzów: „Hasło”

ći”; 17.30 — „Chmury 
nad Cejlonem” — film z serii 
„Świat, który nie może zgi>w Fr( 
17.55 — „z wizytą u towarzł^ cja 

Wielokropek;
— Wszed”’ "w

broni”; 18.20 
— Reklama; 18.50 — 
TV z cyklu: „Czy państwo 
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